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ychodzi w dwóch wydaniach 
uwowa © godzinie 2. popołudnia, dla prowinuyt 
o 8. wieczorem. 


———— 


——— 


przed.płata wYNnOSSI: 
owie z destnwą do domu: miesięcznie zł. 1.60, 
kwatalnie sł, 4.50, półrceznie 9 zł. Prenu- 
eratorowie miejsc wi mają nadto prawo 
ezpłat nego wypożyczania ksiażek z czy- 
lui H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 
ineyi z przesyłką pocztową: miesięcznie 2 zł. 
artalnie 6 zł., półrocznie 12 zł. 

ea kwartalnie zł. 7.560, półrocznia 15 sł. 
jratorowie Gas. Nar. mogą otrzymać ty- 
nik humorystyczny SZCZUTEK za do- 


ą miesięczną 35 ct., kwartalnie 1 zł. 
umer kosztnje 6 centów. 


os Vaillanta. 


Lwów d. 4. stycznia. 
rekursu obrońcy, ma się 
6 w Paryżu przed są- 
gł oh proces Vaillanta, 
był bombę w fraucuskiej 
Przewlekanie sprawy 
p śledczego uznano za 
ione; minister sprawie- 
domagał się szybkiej 
tem bardziej jest 
llart przyznał się 


surowe polecenia, 
ch mie ogłaszano 
wa nie wymaga, a 
ji otrzymał nakaz, 
go do zagląda- 
rońcy, adw, Jana 
dowym sprawo- 
s. Onegdaj je- 
XIX roz do- 
"zysięgłych, na 
» jade: z Rot- 


© mie wielu, a 
9go z pokaleczo- 
ylko szefa miejskie- 
chemicznego, kilku 
A Bourbon (w którym 
[zba posłów), bulanżysto- 
Sego deputowanego Argeliesa, od 
którego Vaillant pod fałszywem nazwi- 
skiem otrzymał 
galeryę Izby, tudzież kilka spektato- 
rów, Pm widzieli, jak Vaillant bom- 
bę rzucił. - 

Vaillant będzie oskarzony o usiło- 
wane morderstwo a że bomba, wedle 
orzeczenia miejskiego instytutu che- 
micznego mogła śmieró ludzi sprowa- 
dzić, może Vaillant być skazanym na- 
wet na śmierć. 

Fakt, że Vaillant zostanie i to tak 
rychło pod sąd oddanym, wywołał pe- 
wnego rodzaju zamieszanie również 
w kołach socyalistów, którzy usiłują 
wmówió w pibliczność, że Vaillant był 
rządowym agentem prowokacyjnym; 
rząd bowiem pragnie zaostrzyć prawa 
nietylko przeciw anarchistom ale i 
przeciw socyalistom. 

W bezpośrednim związku przyczy- 
nowym ze zbrodnią Vaillanta stoją 
obławy policyjne na anarchistów, z któ- 
rych jużeśmy podali najważniejsze wy- 
niki. Na podstawie nowych ustaw za- 
rządzono wieczorem d. 31. grudnia re 
wizye domowe u anarchistów w całej 
Franoji. Tego wieczora otrzymało w 
Paryżu 54 komisarzy policyjnych od 
pretekta policyi zapieczętowane rozka- 
zy do rewizyj domowych a ewentualnie 
aresztowań; dopiero o godz. 4. rano 
mieli komisarze rozpieczętować rozka 
zy, a o gode. 6. przystąpić do czynno- 
ści. Głodzinę tę wybrano z powodu, że 
po po godz. 6. rano nie miała w Nowy 
rok wyjść żadna jnż gazeta, 

Wedle innego doniesienia, prefekt 
doręczył komisarzom owe nakazy, wraz 
ze spisem miejscowości, do których 
udać się mieli, dopiero d. 1, bm. o godz. 
4 rano. To samo zarządzono na pro- 
wincyj, i w całym kraja o tej samej 
godzinie odbyły się rewizye, w ogóle 
jakie 2,000. Tajemnica została w zupeł- 
ności zachowaną, co powszechnie zdzi- 
wiło. 

Tak zarządzenie jak i onego wyko- 
nanie wywarło arcymiłą senskcyę w ca- 
łej Franoyi, į uzyskało poklask całej 


astika SzIakIĘM 


Powieść 


przez 


Maryo Rodziewiczównę. 
(Ciąg dalszy.) 


— Cóż, panie, co pan myślisz 0 na- 
szym interesie? — zagadnął go Niecler- 
pliwy Różycki. 

— 0 interesie? Chcesz u mnie ku- 
pić tryki ? 

— Ależ nie! Mówię o wspólnem U- 
bezpieczeniu. 

— Ja się do tego nie mięszam. Ja 
starej daty człowiek, a to wszystko no- 
womodne figle. Ja się w Żadne obrony 
przed wolą bożą nie bawię. Jest świę- 
eony wianeczek, jest chleb ówiętej Aga- 
ty, a jeśli Bóg ogień dopuści, jest 
drzewo w lesie, jest słoma na polu, jest 
Majster we wsi, no i trochę grosza 
w zapasie, to się i odbuduję bez obcej 
pomocy. Co ma mi kto wglądać w pe- 
gorze], liczyć straty i dawać jak jał- 
mutne zapomogę? Ja nie lubię, żeby 
się do moich interesów wtrącano. 


ył bilet wstępu na 


prasy, z wyjątkiem socyalistycznej, 
która twierdzi, że nietylko n anar- 
chistów robiono rewizye, ale i n so- 
cyalistów. 

W Paryżu nie wiele wykryto; are- 
sztowano tylko eześcin podejrzanych 
anarchistów, z których jeden broń po- 
siadał. Lepiej się udało na prowincyi. 
W Grenoble znaleziono kartusz dyna- 
mitowy, w Colombier 450 takichże kar- 
tuszów i inne materyały wybuchowe, 
tudzież 240 metrów lontn, U anarchi- 
sty Jeanne w Hawrze znaleziono skra- 
dzione papiery wartościowe na sumę 
15.000 fr., w Rouen bardzo kompromi- 
tujące papiery. 

Naturalnie odkryto także mnóstwo 
druków anarchistycznych, zwłaszcza w 
redakcyach pism anarchistycznych, gdzie 
z szczególną ścisłością przeprowadzano 
rewizye. Jak zresztą słychać, to dopiero 
początek rewizyj i aresztowań. 

Sprężystość ta policyi wywrze na- 


skazanie i stracenie kilku anarchistów, 
i jeśli odrazu nie złamie ich organiza- 
cyi, to strachem sparaliżuje. 


świadomość: narodowa lndn 


a reforma wyborcza w Galicyi. 
III. 


jów życia zapomina prócz pierwszych 
liter abecadła o wszystkiem, co w niej 
przez parę lat słyszała, — albo wpada 


częściej trucizną. 


świadomą działalność, by w imię naj- 
ważniejszych potrzeb narodowych 
przemawiać do tych naszych wycho- 
wanków i dalej prowadzió ich w szko- 
le życia? Czyli pierwsze próby podo- 
bnej działalności prowadzone są u nas 
z należytą metodą i energią ? 
Odpowiedź na to pytanie wypaść 
musi przecząco. Niezawodną jest rze- 
czą, że z pomiędzy galicyjskich pism 
ludowych jedne tylko pisma ks, Sto- 
jałowskiego Wieniec i Pszczółka były 
dobrze redagowane, to znaczy, że lnd 
z nich czegoś się mógł dowiedzieć. 
Niestety wielce pożyteczne początko- 
wo, stały się od lat sześciu pismami 
polemicznemi, broniącemi ich redakto 
ra a rzucającemi się na szlachtę, du- 
chowieństwo i wszystkich, którzy za- 
patrywań wydawcy nie podzielają, aż 
zostały potępione przez władzę du- 
chowną, Szkoda to wielka, iż kiern- 
nek ich pierwotny, przez tegoż same- 
go ks. Stojałowskiego im nadany, tak 
wielce w ciągu lat o$mnastu się zmie- 
nil. Inne pisma ludowe są albo obli- 
czone na zysk albo są marnowaniem 
pieniędzy. Do pierwszych zaliczam 
wydawnictwa ludowe podające wiado- 
mości polityczne i krajowe w kilku 
tylke słowach a natomiast poświęca- 
jące szpalty bajkom i powiastkom, = 
do rzędu drugich z ubolewaniem zali- 
czyć muszę wydawaną kosztem fundu- 
szu krajowego i fundacyi Macierzy 
polskiej Niedzielę. Pismo to od samego 
początku robiło. wrażenie, że piszący 
w niem nie są obznajomieni ze spra- 
wami ludowemi a co więcej nie są 
oddani sprawie ludowej; — w osta- 


— Ależ nie chodzi o ratowanie pa- 
na! Jest u nas większość takich, któ- 
rzy nie mają ani drzewa w lesie, ani 
zapasu w kantorku. O nich trzeba my- 
źleć. 

— A cóż to oni małoletni, czy nam 
oddani na opiekę? Czemuż nie mają 
drzewa i*zapasu? Gdzież podzieli to, co 
im rodzice zostawili ? 

— Gdzie? O tem można długo mó- 
wić, ale wiemy wszyscy: Concordie res 
parvae crescunt, 

— Oho, panie Erazmie! musisz mieć 
dukaty — zaśmiał się tłuścioch, mruga- 
i&c jowialnie oczkami — kiedy tak do- 

rze znasz ich godło. 
. Kilku graczów zbliżyło się do stołu 
1 zawtórowało. 

Jeden się odezwał : 

= Moja folwarczyna figa; ubezpie- 
czam w gminie, 

— Mój Szwagier jest w „Jakorze*, 
to baby wygnałyby mnie z domu, że- 
bym go opuścił — rzekł drugi. 

— A mnie » Warszawskieć robi takie 
ulgi, że doprawdy wstyd byłoby go opu- 
ścić — dodał trzeci. 

— At, przywykło się do czegoś je- 
dnego, to po co szukać nowóści? — 
machnął ręką jakiś zgrany, kiwając na 
faktora, z którym się też zaraz za drawi 
wynieśli, 


tnralnie daleko większy skntek, niż 


Praktyka uczy, że młodzież wyszła 
ze szkoły wiejskiej, albo wśród zno- 


w ręce przypadku, który ją karmi naj- 


Czyśmy na tem polu rozwinęli już 


We Lwowie — Piątek daia 5, Stycznia 1894, 


tnich atoli latach stało sią wprost nie- 
możliwem. Nic też dziwnego, że nie 
znajduje ono najmniejszego wpływu 
wśród ludu. 

Inne wydawnictwa nasze ludowe 
grzeszą również brakiem aktualności 
poruszanych tematów i niedostatecznem 
zastosowaniem się do poziomu myśli 
czytelników, którzy raz traktowani są 
dziecinnemi bajkami, drugi raz znów 
traktatami o zawiłych politycznych 
kwestyach wschodnich i angielskich 
interesach w Indyach. W wydawni- 
etwach tych ozuó nieumiejętność zaj- 
rzenia w oczy problemom chwili, może 
z obawy, żeby dyskusyą nie poruszyć 
rzeczy, które może prostaczkom na 
myśl same nie przyjdą, — gdy ten pro- 
staczek z innej książki, innej gazety, 
na wiecu lub na wyborach usłyszy sam 
więcej fałszywego świadectwa, niżbyśmy 
mu rzetelnych prawd politycznych mo- 
gli dostarczyć... 

Nasi demokraci twierdzą, iż powsze- 
ohne głosowanie widocznie dla sprawy 
polskiej nie tak zgubne, skoro pod pra- 
skim zaborem do coraz nowych Polonię 
prowadzi zwycięstw... Zapominają atoli, 
że inaczej wygląda wyborca, który dziś 
bierze udział w tem głosowaniu. Po- 
mijam kwestyę, iż narodowo-religijny 
ucisk doprowadził go, przy wyższej 
zresztą kulturze, do wcześniejszego 
uświadomienia się narodowych prze- 
konań, ale podnieść muszę wpływ lite- 
ratury peryodycznej, ściśle ludowej, do 
ludowego zastosowanej poziomu i lu- 
dowym mówiącej językiem, która prze- 
wodniczy ma w politycznej pracy ży- 
wiołu naszego w tych prowincyach. 

Te znakomite po parę fenigów ty- 
siącom czytelników sprzedawane or- 
gana nawołują do uczenia sią macie- 
rzystego języka, przestrzegania naro- 
dowych tradycyj, szanowania wspo- 
mnień świetnej przeszłości naszej, a 
solidarnej ze szlachtą, duchowieństwem 
i mieszczaństwem, więo intenligencyą 
polską, pracy 1 walki w obronie naro- 

owej przyszłości. 

A jeśłi zapytamy jak powstały te 
pisma, to dowiemy się: że źródłem 
ich świadomość potrzeby wciągnięcia 
mas ludowych pod sztandar narodowej 
sprawy, instynkt samozachowawczy 
warstw przodujących... a za nim ofiar- 
ność i czyn stanowczy wytrwałą kie- 
rowany dłonią. 

Tego my tutaj dziś nie mamy. Nie 
myśleliśmy może o tej potrzebie, gdyż 
w sumieniu spokojni, iż dobrze 
spełniamy przyjętą na się mi- 
syę reprezentaącyi i obrony naszego 
ludu, a nie czując dotąd 'potrzeby 
bronienia praw narodowych lub reli- 
gijnych przez całe masy, zaniecha- 
liśmy ciągłego przemawiania do ludu 
o rzeczach, o których sami za niego 
myślimy, Dziś to nam okazuje się ko- 
niecznem. 

Zanim lud nasz na seryo zażąda, 
zanim otrzyma szersze prerogatywy po- 
lityczne i większe w publicznych spra- 
wach wpływy, musimy go Żywić 
zdrowym, politycznym pokar- 
m e m. Niech interesuje się wszystkiem, 
niech wie o wszystkiem, co się dzieje 
w okeło niego i nad nim — ale niech 


wie prawdę i rozumie ją ze stano ; 


wiska naszych polskich religijno naro- 
dowych interesów. Korzyść stąd będzie 
i ta, że zdrowa myśl narodowa z ust 
do ust przejdzie i tam, gdzie nasze do- 
bre chęci bezsilne wobeo ucisku a roz- 
kładowe zasady despotyczno socyalisty- 


OW ODA RYCERKA AAS 


— Dawniej mniej ludzie myśleli o 
dragich, mniej radzili nad poprawą, nie 
gadali o jakiejś ekonomii i lud. kości |— 
huknął Jawornieki. 

— A płacić temu, czy tamtemu To- 
warzystwu, to przecie zawsze trzeba 
płacić I 

— Można nie płacić weale ! — rzekł 
Werbicz, gdy Różycki, zniecierpliwiony, 
gryzł wąsy i tłumił złość. — Można 
ubezpieczać się wspólnie w naturze. 

To zaciekawiło nawet Jawornickiego. 

Werbiez cierpliwie wykładał. 


-- Możemy dwojako się stowarzy- 
szyć: albo spalcnemu składa się pienią- 
dze wedle oceny i rozkładu wszystkich 
dominiów, albo rozkłada się na pozosta- 
łych produkty, które mają poszkodowa- 
nemu dostawić. 

— (o! mają mi nakazywać, czem 
mam brata ratować ? — oburzył się Ja- 
wornicki. — A któż wie, co u mnie w 
spichrzu i w stodole? Ja sam poszlę, 
co będę mógł i basta! 


— Ależ to będzie chryja z rachun- 
kami! Ozłocicie chyba człowieka, który 
się tem zechce zająć! — zawołał To- 
dwin. 

— Ja się tem zajmę bezpłatnie ! — 
rzekł Różycki. 

— No, to chyba. Ty masz pewnie 


GAŻETA NARODOWA 


cznego rządu w tym samym polskim 
ludzie zaczynają puszczać korzenie... 

tym celu musimy stworzyć 
i utrzymać u siebie polity- 
czną prasę polską i ruską ore- 
alnych i zdrowych tenden- 
oyach, któraby skutecznie walczyła 
ze złymi doradcami ludu na ich wła- 
snym terenie i wychowywała go zgo- 
dnie z naszemi narodowemi dążeniami... 
„podnosić sztandar wysoko, tak, żeby go 
każdy.„lojrzał, „* 

Kosztować to będzie ofiarności i sta- 
rania nie mało, ale bez tych no- 
wych ofiar nie zwyciężymy, 
a stracimy owoc dotychczasowych za- 
biegów na polu naszego narodowego 
odrodzenia. 

Nisoględne rozszerzenie praw polity- 
cznych ludu naszego w obecnym stanie 
jego kultury byłoby dla kraju i obu za- 
mieszkujących go narodów klęską, a że 
ono prędzej czy później jest nieodzo- 
wnem, więc pomnijmy, aby to rozsze- 
rzenie, kiedykolwiek nastąpi, zastało 
elemant ten dojrzałym do obo- 
wiązków i ciężarów jakie mu 
wtedy przypadną w udziale. 

Olejowa 19. listopada 1893. 

Dr. H. Wielowieyski. 


Okólnik p. Madeyskiego 


Lwów d. 4. stycznia. 


Minister oświaty dr. Madeyski 
wystosował pismo do profesorów fa- 
kultetów prawniczych, w którem wzy- 
wa ich do współdziałania w tym kie- 
runku, aby plan studyów zastosowa- 
ny był do właściwości fakultetu. O ten- 
dencyi nowej reformy studyów pra- 
wniczych wyraża się minister w na- 
stępująoy sposób: 

Istotna zmiana .studyów według no- 
wej rełormy polega na tem, że stu- 
dyującym daną została możność ukoń- 
czenia ' pierwszej części studyów w 
trzech Bec. W biegu obrad par- 
lamentafhych nad tą kwestyą wielo- 
krotnie było podnoszonem, że reforma 
ta woale nie ma na celu skrócenia hi- 
storycznej podstawy studyów prawni- 
czych i że owszem reforma ta na wy- 
kształcenia prawno-historyczne wielką 
kładzie wagę. 

Składanie prawno-historycznego e- 
gzaminu po ukończeniu trzech półro- 
czy dozwołonem zostało nie ‘dlatego, 
aby ograniczyć studya prawno-histo- 
ryczne, lecz w tym celu, aby zdolny:a 
i pilnym studentom umożliwić zupeł 
ne wykorzystanie czasu przeznaczoy- 
nego na odbycie studyów. Tak samo 
rozumieć należy także ustaloną rozpo- 
rządzeniem wykonawczem ilośó godzin 
wykładów obowiązkowych. Jakkolwiek 
na przyszłość poszczególne wykłady 
nie będą może mogły odbywać się w 
tym zakresie, jaki przybrały — nie 
wskutek przepisów, lecz przez dłn- 
goletni zwyczaj — to uzasadnienie 
postauowienia tego powziętem zostało 
po gruntownej rozwadze 1 na podsta- 
wie dokładnych fachowych badań, któ- 
rych wynikiem jest przekonenie, że 
ustanowiony oteenie wymiar godzin 
odpowie zupełnie celowi studyów aka- 
demiekich. Spodziewam się przeto, że 
postanowienie zawarte w $ 8 rozpo- 


dwie portmonetki ! — zaśmiał się Jawor- 
nicki. 

— Do czego pan to mówisz? 

— Do tego, że był raz agent, któ- 
remu zabrakło pieniędzy premiowych 
a stało się to z tej racyi, iż miał tylko 
jedną portmonetkę, na cudze i na swoje! 

Ogólny śmiech przyjął ten koncept. 

Różyckiemu rozdęły się nozdrza, ale 
się pohamował, a Werbicz dalej mówił : 
Naturalnie rozdział się zrobi 
wspólnie, wudle ilości i gatunku ziemi, 
za zgodą każdego członka,”który stoso- 
wną deklaracyę podpisze. Następnie w 
razie pożaru, rozdzieli się stratę stoso- 
wnie do odległości, warunków i mo- 
żności. 

— Utopia! — machnął ręka Tedwin. 
— Zresztą ja do tego nie potrzebuję 
należeć, bo oddawna zaprowadziłem u 
siebie ubezpieczenie miejscowe. Każdy 
folwark składa do ogólnej kasy roczną 
premię i zebrał się już kapitał olbrzymi. 

— Gdzie? U ciebie, czy w Anglii? 
— spytał Jawornicki. 

— Mogę przedstawić księgi. 

=- To czemu tego kapitału nie ru- 
szyłeś w zaprzeszłym roku, jak ci się 
tartak spalił, ale dobierałeś w banku? 

— Bo zakłady przemysłowe nie na- 
leżą do gospodarstwa. 

— Aha, to wedle ekonomii! 
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CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyezajne za j€- 


w sprawie studyów © 


rządzenia wykonawczego żadnych nie 
będzie przedstawiać trudności. 
Stosownie do ustawy musi być za- 
tem obecnie plan studyów w ten spo- 
sób urządzony, ażeby studyujący miał 
możność słuchania wszelkich potrze- 
bnych do egzaminu prawno - history- 


cznego wykładów w czasie trzech pól- 


roczy. Półroczą te — chociaż rozpoczę- 
cie studyów prawno-politycznych w pół- 
roczu letniem nie jest wykluczonem — 
składać się będą zazwyczaj z dwóch 
kursów zimowych a jednego letniego. 
Zachodzi teraz kwestya co do nauki 
odbywać się mającej w czwartem (za- 
zwyczaj letniem) półroczu, a mianowi- 
cie z jednej strony dla tych, którzy 
egzamin prawno-historyczny złożyli po 
trzech półroczach, z drugiej zaś dla 
tych, którzy z prawa tego nie zrobili 
użytku. 

Nie ustanawiając w tym kierunku 
żadnej wiążącej normy, przedkłada się 
sein profesorów następujący sche- 
mat : 

1. W półroczu zimowem: pry watne 
prawo austryackie 1 część; austryackie 
ro karne; ekonomia społeczna (wzglę- 

nie ekonomia społeczna i polityka e- 
konomiczna 1 część) ; nauka skarbowo- 
Ści; procedura cywilna 1 część ; prawo 
handlowe (ewentualnie handlowe i weks- 
lowe). 

2. W półroczu letniem: pry watne 
prawo austryąckie 2. część; austryacka 
procedura karna; polityka ekonomiczna 
(względnie ekonomia społeczna i po- 
lityka ekonomiczna 2. część); proce- 
dura cywilna 2. część, ewentualnie 
prawo wekslowe; prawo państwowe; 
prawo administracyjne; (historya filo- 
zofii prawa); (statystyka). 

W końcu wzywa minister fakulte- 
ty, aby mu do końca lutego 1894 
przedłożyły wnioski, w jaki sposób 
odbywaó się mają wykłady historyi 
austryackiej i żąda przedłożenia rő- 
wnież w tym terminie planu studyów 
zastosowanego do stosunków fakulte- 
tu, w którym ma być podane jakie 
środki ze względu na osobiste stosun- 
ki fakultetu, uważa koleginm profeso- 
rów za konieczne, aby odpowiedzieć 
wymeganiom ustawy i rozporządzenia 


duoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane xn wierzz lub jego 
miejsca 30 ct. Głosy publiczaości za Wiersz 
lub jego miejsce 50 et. 
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miami książęta ruscy, którym dopiero 
Kazimierz Sprawiedliwy posiadłości te 
odebrał, W późniejszych czasach ziemia 
chełmska popadła w ręce obce, a prze- 
chodząc rozmaite koleje, ostatecznie Ka- 
zimierz Wielki 1349 r. wraz z Rusią 


a ZEZAZZ A 


Czerwoną do Polski ją przyłączył. Wraz 
z ziemią i stolica tej prowincyi Chełm 
rozmaite koleje przechodziła, zajmując 


na kartach historyi jedno z pierwszych 
miejsce, T 

Mała, starożytna mieścina, wzniesiona 
na górze, po raz pierwszy występnje na 
widownię za Daniela księcia haliekiego, 
który około 1223 r. przeniósł stolicę bi- 
skupią obrządku greckiego z miasteczka 
Uhroweska inaczej zwanego Uhruskiem, 
położonego pod Parczowem. Daniel 0- 
puściwszy Halicz, po spustoszeniu go 
przez Mongołów, przybył do Chełma, 
gdzie wzniósł własnym kosztem dwie 
wspaniałe cerkwie oraz fortecę. Z tego 
to czasu, cenną ze wszech miar pamiąt- 
ką jest kościół katedralny pod wezwa- 
niem Najświętszej Maryi Panny, zbudo- 
wany przez Daniela wielkim kosztem 1 
z przepychem. Z biegiem czasu pochy- 
li? się on ku upadkowi, i byłby może 
runął w swych posadach, gdyby nie ks. 
Metodyusz Terlecki, dwudziesty pierw- 
szy z rzędu biskup chełmski, zasiadają- 
cy na swej stolicy z nominacyi królew- 
skiej, lecz bez święceń biskupich, który 
około 1640 r. katedrę przebudował, roz- 
szerzając prezbiterynm i kruchtę, jako 
też wznosząc piękną dużą kaplicę. — 

Gdy jednak po latach stu sklepienie 
katedry znacznie się zarysowało, dwu- 
dziesty. szósty biskup ks. Felicyan Filip 
Wołodkowicz mury rozebrał i pomiędzy 
1735 a 1756 rokiem z fundamentów 
wzniósł nowy dom Boży w tym kształ- 
cie, w jakim po dziś dzień istnieje. Naj- 
większemi ozdobami tej katedry, W któ- 
rej obeenie mieści się sobór prawosła- 
wny, jest cudowny obraz Najśw. Maryi 
Panny, malowany na cyprysowem drze- 
wie przez św. Łukasza, darowany ko- 
ściołowi przez Włodzimierza,  iakoteż 
srebrne autypadyum z wyobrażeniem bi- 
twy pod Beresteczkiem, ofiarowane przez 
króla Jana Kazimierza. Cudowny obraz, 
w czasie kiedy dyzuuici cerkiew zabrali - 
tj. w 1650 r. dostał się do rąk tych o- 
statnich, od których jednak w następnym 
zaraz roku odebrał go Jan Kazimierz, 
sprowadzając do obozu pod Sokalem a 
nasiępnie pod Beresteezko, do Lwowa i 
| Warszawy. 
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Z ziemi chełmskiej. 


Pod koniee 1651 r. katedrę opoe 
oddano unitom, w którym to również 
Chełm d. 1. stycznia.  iezasie obraz umieszezono w kościele. 
(Korespondencya własna Gas. Nar.) (Obraz ten biskup samborski Paweł O- 
„ Pisząc ze starożytnej siedziby Rusi-|włuczyński w 1646 r. dnia 22 lipca 
nów, jest rzeczą niemożliwą, ażeby słów |ogłosił za cudowny a w 1754 r. papież 
kilka nie poświęcić miastu temu. Dążąc Benedykt XIV. przysłał dwie korony, 
drogą żelazną Nadwiślańską z Lublina |któremi w 1765 r. dnia 15 września 
w stronę Kowla, jedną z większych sta- |obraz ukoronowano. Na stolicy biskupiej 
cy) Jest właśnie Chełm, która wzięła na- |obrządku greckiego zasiadało trzydzie- 
położo-| stu czterech biskupów, z których pier- 
= wszym był ks. Cyryl około 1240 r. a 
Data wzniesienia tego grodu, pomi- |ostatnim ks. Michał Kuziemski w 1868 r. 
mo najpilniejszych badań historyków, | Za czasów zasiadania na stolicy ai 
jest im nieznaną -- w każdym razie, na| skiej biskupa Iwana w 1251 r. Chełm 
mocy rozmaitych dokumentów, przy-| się spalił, a w lat dziesięć warownia 
puszczać należy, ża Chełm jaku miasto | eałkiem upadła. Do pierwotnej świetno- 
istniało już przed 1000 rokiem, dając |ści miasto nigdy już nie doszło; a naj- 
nazwę ziemi okolicznej: dwom biskup- większego upadku świadkiem był sam 
stwom gre:kiego i łacińskiego obrządku. | założyciel warowni książę Daniel, który 
zujęte umarł w 1264 r. będąc złożony do Rn 
-do|bów katedralnych wraz z synami n 
dzierżaw ruskich, ale w 1019 r. powró- |manem i Swarką oraz prawineierowa i- 
ciły znowu pod berło Bolesława Chro-|chała Georgiewicza, zmarłym w $ 
brego. W 1139 r. wraz z miastem Chełm,| Na kartach history! emban aa 
w czasie zamieszek, zawładnęli temi zie-|sał biskup Dyonizy Zbirujski zwany 


zwę od miasta opodal stacyi 


Ziemie chełinskie w X. wieku 


wykonawczego. 
były prze Włodzimierza Wielkiego 


ri 
— A ja przystępuję do udziału! — 
odezwał się Zawirski, pohrzękując bre-, ciągnął. 


lokami. — Malewicze zapiszcie, proszę, 
i naznaczcie sami wysokość 
Wszelkie dzieło publiczne zwykł jestem 
popierać, mając po temu środki. Zeby 
nie zbytnia odległość, załączyłbym i 
moje majątki wileńskie. 

— Ho, ho, masz już majątki w gu- 
bernii wileńskiej! Nauczże nas, w jaki 
sposób je mabyłeś. To sztuka! — zawo” 
łał Jawornicki. 

Wziąłem po żonie. 

— Umarła? 

Co znowu? Żyje! 

No, to jakże możesz brać spadek 
po żyjącej? Co żony, to nie męża. Proś 
Boga o dzieci, bo inaczej to jesteś takim 
właścicielem, jak kij na gruszce. l 

Zawirski poczerwieniał, wydął wargi | 
zmrużył oczy, Ale milczał, bo stary był 
superarbitrem jatrzejszego kompromisu r 
miał córkę jedynaczkę. 

Wzruszył więc tylko z politowaniem 
ramionami i zwrócił się do Werbicza. 

— Kiedy rzecz się ułoży, liczcie na 
mnie. 

— Aha, ułoży się! — mraknął Ró- 
życki, widząc, że przy stole zostali zno- 
wu we czterech, gdyż reszta obstąpiła 
szczelnie zielone stoliki, 


Wtem drzwi skrzypnęły dyskretnie, 


opłaty. | wit 


a Jawornicki śmiejąc się, ramiona wy- 


— A, a, a, szanownego pana Józefa, 
am. Gdzież to bywałeś? U panienek? 
— Nie, u ehłopezyków vis-aVisl — 
odparł wesoły głosik Józefa Jamonta. 

— Cóż, jakże tam idzie? Ostro? 

— Nieżle; pięć tysięcy !eży na stole. 
Szalenie idzie karta pańskiemu synowi! 
— zwrócił się do Zawirskiego. 

Zerknął na graczów, polem na za- 
kąski, połknął ślinę i dalej opowiadał: 

— I pan Zygmunt szczęśliwy, tylko 
nasz Wiktor nie w wenie. Ale to sobie 
wynagrodzi wieczorem. 

- Co? Gdzie? — pytał ciekawie 
tłuścioch, gdy Tedwia ojciec ani się 
obejrzał. 

— Będziemy en bonne fortune! — 
szepnął Józef. 

— Opowiadajże, opowiadaj! Siądź tu 
bliżej ! 

— W gardle mi zaschło od kredy i 
dymu. 

Zawirski dał znak służbie, Wnet na 
stole zjawiło się kilka butelek, do któ- 
rych miłośnie zaśmiały się oczka Józefa. 

Był już cięty, bo spojrzał odważnie 
na Różyckiego. 
| — A co? _ Bułanek się udał! — za- 
śmiał się, 

C. d. n. 
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Zbirowskim W. Kościesza, zasiadający 
na stolicy 1586 do 1604 r. jako gorli- 
wy propagator unii brzeskiej, którą za- 
prowadził w całej dyecezyi. Za następ- 
nego biskupa Arseniego Andrzejowskie- 
go wybuchła walka pomiędzy unitami 
a dyzunitami. 

Stąd dyzunici wprowadziii na stolicę 
biskupstwa chełmskiego, Izajasza Czer- 
kawskiego, zwanego Pajzą, przełożonego 
monastyru w Jabłeczniku, który jednak 
widząc że jego władzy podlega zaledwie 
kilka na 650 cerkwi, grod ten opuścił, 
zamieszkując w Jabłeczniku z tytułeń 
biskupa chełmskiego; po jego śmierci 
władzę duchowną nad dyzunitami spra- 
wował metropolita kijowski Sylwester 
Kossów a po nim Dyonizy Bałaban 
przyjmując tytuł biskupa chełmskiego i 
brzeskiego. Nie mniej chlubnie zarisał 
się ks. Józef Lewieki h. Rogala, zasia- 
dający od r. 1709 do 1730, przyjmujae 
w tym czasie udział w synodzie zamoy* 
skim; Maksymilian Ryłło h. Wieniawa 
założył własnym kosztem 1759 r. przy 
kościele św. Michała seminaryum dla 
kleryków, oddając zarząd ks. Bazyljanom 
a krewna jego Teofila Wilżyna w Pi- 
chinkach obok Chełma wzniosła klasztor 
dla ośmiu Bazyljanów, obecnie zajęty 
przez wojsko i na składy. Biskup Teo- 
dozy Rostocki, był ostatnim, który prze 
szedłszy na metropolję, nosił tytuł me- 
tropolity kijowskiego i hsliekiego; od 
niego bowiem następni noszą już tytuł 
lwowskich i halickich. Na mocy nowej 
konstytucji, po utworzeniu ks. Warsza- 
wskiego, pięciu ostatnich biskupów za- 
siadało w senacie, będąc zrazu senato- 
rami księstwa a następnie Królestwa 
Kongresowego. 

Początek biskupstwa chełmskiego ob- 
rządku łacińskiego nasi historycy ró- 
Żnym przypisują czasom. Jedni twierdzą, 
(Bzowski) że było fundowane wraz z in- 
nemi biskupstwami na Rusi, za rządów 
Ludwika w r. 1875, inni (Nabielski i 
Nazamowski) przypisują na r. 1417 za 
Władysława Jagiełły po zwycięstwie 
grunwaldzkiem (r. 1410), Wadding mó- 
wi, iż 1895 r. papież Innocenty IV. na 
wakującą stolicę w Chełmie, naznaczył 
Tomasza Himpergvey de deyno (Sienno) 
a wreszcie są i tacy, którzy początek bi- 
skupstwa chełmskiego odnoszą do 1264, 
założonego przez Bolesława Wstydliwe- 
go. Są to wszystko przypuszczenia, pe- 
wnością jedak jest, iż dopiero w r. 1375, 
biskupstwo chełmskie ogłoszone zostało 
jako takie przez stolicę apostolską. Pier- 
wszym, który rozpoczyna znany szereg 
pasterzów tej dyecezyi był S efan w r. 
1394, lubo z pewnością poprzedzali go 
inni, nieznani, zazwyczaj powoływani z 
zakonów. 

Z razu, z powodu zbyt szczupłego 
uposażenia jekoteż z uwagi na panujące 
wówczas stosunki, bardzo często kate- 
dra chełmska była opróżnioną. Dopiero 
r. 1417 wprowadza pod tym wzglę 
dem zmianę na lepsze, uposażając do- 
statnio stolicę biskupią — i od tego też 
czasu wiadomości są już pewniejsze. 

Chełm nie był długo stolicą bisku- 
pią; po spaleniu się tego grodu, za sta- 
raniem* Pawła z Grabowy, czwartego 
z rzędu biskupa, przeniesiono w 1475 r. 
stolieę wraz z katedrą do Hrubieszowa 
(Rubieszowia). Lecz i to miasto przepeł- 
nione żydami, nieodpowiedniem było g9- 
dności biskupiej; uzyskał przeto biskup 
Maciej z Łomży pozwolenie od Kazimie- 
rza Jagiellończyka na przeniesienie sto- 
liey do Krasnegostawu nad rz. Wie- 
przem w 1490 r. Mimo zmiany miejsca, 
dyecezya zawsze nosiła tytuł chełmskiej 
aż do 1790 r. w którym to:czasie, uchwa- 
łą sejmową przeniesiono ją do Lublina. 
i nadając nazwę  chełmsko- lubelskiej, 
a wreszcie 1805 r. doznała dyecezya 0- 
statniej przemiany, otrzymując tytuł dye- 
eezyi lubelskiej. 

Z chwillą ustalenia się już stolicy 
biskupiej w Chełmie, tj. w 13% r., 
wzniesiono w 1414 r. wspaniałą kate- 
drę, która jednak w.czasie jakiegoś po- 
żaru uległa spaleniu. Na miejscu dawuej 
świątyni Pańskiej, wzniesiono drewniany 
dom Boży — a po przeniesieniu stolicy 
do Hrubieszowa i Krasnegostawu, na 
tem samem miejscu w 1667 r. wzniesio- 
no kościół z klasztorem dla ks. Pijarów. 

Na stolicy chełmskiej zasiadało 45 bi- 
skupów z których pierwszym był, jak 
to już wyżej wspomniałem, ks. Stefan 
ze Lwowa, prowincyał zakonu Dominika- 
nów 1394 r. a ostatnim Wojciech Lesz- 
ezyc Skarczewski tytułający się bisku- 
pem chełmsko-lubelskim a ostatnio lu- 
belskim, późniejszy arcybiskup warszaw- 
ski, ktory od 1790 r. rezydował już w 
Lublinie. Ostatnim właściwie biskupem 
tytułującym się tylko chełmskim. był w 
1780 r. Jan Alojzy Aleksandrowicz, po 
którym Maciej Grzegorz Garnysz h. Po- 
raj był już biskupem  chełmsko-lubel- 
skim (1782 r.). 

T.kie to są w streszczeniu dzieje 
Chełma, który zajął na kartach historyi 
kościelnej i politycznej jedno z naczel- 
nych miejse. Rzucony losami w te stro 
ny, i do tego starożytnego grodu, za- 
nim przystąpię do czasów obecnych, za 
obowiązek sobie poczytałem skreślić 
słów tych kilka, celem zaznajomienia 
ezytelników z świetną przeszłością sie- 
dziby dostojników kościelnych. Były to 
ezasy, że się tak wyrażę „złote — bry- 
lantowe*, w porównaniu z temi, jakie 
teraz tu pannją. 


RONIKA. 


$ Lwów dnia 4. stycznia. 

Zapiski osobiste. We Lwowie bawią 
p. Zygmunt Sarnecki, redaktor Świata i 
powieściopisarz p. Stan. Graybner. 

Prezydent dr. Edmund Mochnacki wró- 
ci? dziś rano do Lwowa. 

Marszałek krajowy ks. Eustachy San- 
guszko wyjechał na dni kilka do Gu- 
mnisk. 


Mianowania. Radca pocztowy p. Emil 


Gaberle otrzymał tytuł i charakter starsze- 
go radcy pocztowego. 

Jan Tarański i Jan Sieniewicz miano- 
wani zostali komisarzami górniczymi. 

Ministerstwo skarbu zamianowało w słu- 
żbie utrzymywania ewidencyi katastru po- 
datku gruntowego geometrę ewidencyjnego 
IL klasy, Władysława Zaklińskiego, star- 
szym geometrą ewidencyjnym w IX. klasie 
rangi, zaś geometrów ewidencyjnych II. kla- 
sy: Jana Maciągę, Karola Fiderera, Win- 
centego Grabowskiego i Stanisława Kozłow- 
skiego, geometrami ewidencyjnymi I. klasy 
w X. klasie rangi. 


Z armii. Przeniesiono do stanu nie- 
czynnego obrony krajowej podporuczników 
rezerwowych: Osk. Wytaska, W. Hoszka, 


A. Rawskiego, K. Jarosiewicza, W. Radwa- 
na Janowicza, A. Kriigera, J. Mikszego, 
J. Lehma, M. Mitrofanowicza z 9 pp. H. 
Holluba, J. Maurera, L. Kwaśniewskiego, 
J. Spetta, J. Barnerta, A. Springera z 10 
pp. W. Mazurkiewicza, J. Badera, E. Frit 
scha, Ad. Pleschnera, S. Michnika z 13 pp. 
Em. Hassona, K. Schopfa, Ant. Panznera, 
J. Petrziczeka, O. Markowicza, Ad. Schnei- 
dera, M. Pinela z 15 pp. H. Dymidowicza, 
T. Bezdeka, S. Knópfielmachere, R. Schni- 
kischa, J. Nimpfera, J. Kópla z 20 pp. 
F. Trichtela, Al. Rychlika, S. Schleichera, 
Ad. Liliena, G. Nechaya z 24 pp. W. Kwiat- 
kowskiego, S. Szczepanowskiego, K. Fabre- 
go, B. Czernego, E. Bilińskiego, B. Bie- 
siadzkiego, Z. Tomanka, S. Gruszeckiego 
z 30 pp. Em. Lówita, R. Rosmanitha, M. 
Steppana, M. Woblfelda, F. Wohnonta z 40 
pp. A. Raschhofera, D. Wanera, J. Popo- 
wicza, S. Grigorowicza, W. Jakubowicza, 
EH. Kleina, P. Romaszkana z 41 pp. A. 
Schwarzingera, Al. Rossmanita, J. Paukeral 
An, Kirschn:ka z 45 pp. J. Ptasia, S. Pa- 
wlika, L. Moskwę, T. Łobaczewskiego, Ig. 
Gawłowa z 56 pp. T. Wrześniowskiego. F. 
Eschnera, J. Gaika z 57 pp. W. Zygadło- 
wicza, F. Kocaba, R. Meissla. K. Jerżabka 
z 58 pp. L. Bisanza, Ed. Endlichera, J. 
Hozera, M. Henningera, T. Dawidczaka, 
Em. Burdowicza, L. Dickmanna, W. Ci- 
chockiego z 77 pp. W. Orskiego, S. Jasie- 
niuk Obertyńskiego, T. Horodyskiego, J. 
Hawela, F. Parasiewicza z 80 pp. J. Bü- 
chla z 89 pp. A. Giegla, F. Truskę, J. 
Staromiejskiego, Z. Sobolewskiego, K. Ka- 
winka, G. Turnowskyego z 90 pp. H. Rolt- 
leuthnera, A. Rindskopfa, K. Adama, Aug. 
Plodra, W. Przybysławskiego, P. Kukutscha. 
Iz. Krajewskiego z 95 pp. 

Ze sfer notaryalnych. P. Władysław 
Zawadzki, notaryusź, przeniósł się z dniem 
1. bm. do Czorikowa z Husiatyna. 

Karol Rampelt zamianowany notaryu- 
szem w Sokołowie. 

Superiorem 00. Jezuitów we Lwo- 
wie został ks. Henryk Jackowski, któremu 
zarazem powierzono zarządzenie misyi i re- 


|kolekcyi ludowych. 


Ustawa o obniżeniu stempla przy 
wnoszeniu podań awizacyjnych co do mie 
szkań wynajmowanych miesięcznie z 36 ct. 
na 12 ct. została już ogłoszoną i wejdzie 
w życie z dniem 1. lutego br. 

Podwyższenie płacy. Reskryptem mi- 
nisterstwa handlu podwyższono płacę pra- 
ktykantom pocztowym z 300 na 400 zł. 
rocznie, a to począwszy od 1. stycznia br. 

Z doby Żżyez*ń. Optymista pewien, 
wczoraj rozczulony był dzień cały, że mu 
wszystkie warstwy ludu życzliwości dowód 
słały. Optymista płakał rzewnie na takowe 
patrząc dziwy: ilu tylko spotkał z plebsu, 
każdy wielce był życzliwy. Pesymiści! — 
tak zawołał — fakta mszczą się na was 
srogo; życzliwości u nas nie brak, chociaż 
ta... wypada drogo. 

Spóźnienie pociągów. Z powodu 
mrozów i zamieci śniegowych spóźniły się 
dziś wszystkie pociągi przybyłe do Lwowa 
i tak pociąg z Krakowa o godzinę, pociąg 
ze Stryja o godzinę i minut 15 a pociąg z 
Podwołoczysk o minut 25. 4 

Sprawozdanie iwowskiej komisyi wy- 
konawczej towarzystwa opieki nad weterana- 
mi polskimi z r. 1831 za m. Grudzioń 1898, 
nadesłane nam przez dra Goldmana opiewa: 
Dochody. Urzędnicy techniczni Wydziału 
kraj. za grudzień 9'10, Emil Bertemilian 
Brajer rocznie 25, Julian  Horoszkiewiez 
rocznie 5, Włodzimierz Postruski 15, Jan 
Kazimierz Zieliński i Jerzy hr. Borkowski 
po 10, magistrat m. Sambora, Edward Ję- 
drzejowicz i Franciszek Goldberg p. 5, 
Czermiński 2, A, E. G. 1, Komitet obywa- 
telski lwowski dochód z obchodu listopado- 
wego 16224, Ludwik Noss połowa dochodu 
z wieczorku listopadowego w Czortkowie 
43:73, zaleszczyckie towarzystwo „Sokół“ 
zebrane na nabożeństwie 29. listopada 25. 
adwokat dr. Gaweł w Sanoku imieniem 


kółka dramatyczno-muzycznego część docho- |. 


du z wieczorku listopadowego 25, Leon 
Krobicki część dochodu z wieczorku Mie 
kiewiczowskiego w Złoczowie 20, Kasyno 
mieszczańskie przemyskie dochód z wie. 
czorku listopadowego 16, notaryusz Mary- 
nowski z Brzeżan zebrane na nabożeństwie 
29 listopada 15, lwowskie stowarzyszenie 
„Gwiazda“ dochód z wieczorku listopadowe- 
go 15, jaworowskie towarzystwo „Sskół” 
zebrane na wieczorku listopadowym 18, ks. 
Jan Stopczyński połowa składek na nabo- 
żeństwie w Podhajcach 10, dr. Leon Reiss 
notaryusz z Oleska zebrane na nabożeństwie 
za poległych 10:03, delegat Konrad Wysoc- 
ki w Przemyślu zebrane datki wedle ogło- 
szonego już wykazn 136'20, przez delegata 
dr. Krzyżanowskiego w Buczaczu: ka. Sto- 
jowski, dr. Hirschler i E. Schutt po 2, dr, 
Ausschnitt, M. Burzyński, J. Czerowski, dr. 
Hubrich, dr. Krzyżanowski, Ig. Lewicki, K. 
Abgarowicz, J. Grekowicz, J. Gerstman, S. 
Mierzwiński, dr. Reiss, J. Zarzycki po 1, 
W. Harmider 20 ct., przez redakcyę Dzien- 
nika Polskiego 130:02, przez redakcyę Ku- 
ryera Lwowskiego 28-87, przez redakcyę 
Gazety Narodowej 25, przez redakcję Ga- 
sety Lwowskiej 2, z rozsprzedaży obrazka 
dramatycznego „Jeden Z Ostatnich" dodat- 
kowo do wykazanych 55, 50:10, zamiast 
powinszowań noworocznych złożyli: nota- 
ryusz Wiktor Błażowski 10, Wincenty Kru- 
szewski i notaryusz Michał Lenartowicz po 
5, dr. Bernard Goldman 3, Kajetan Kru- 
szyński 2 — ogółem wpłynęło 862 zł. 
49 et. 

W miesiącu grudniu rozdano 30 wete- 
ranom zapomogi stałe i nadzwyczajne w 
kwocie 645 zł. 

Dyfterya. Jeden z uczniów gimnazyum 


GAZETA NARODOWA 


im. Franciszka Józefa zapadł był przed 
niedawnym czasem na dyfteryę. Wskutek 
tege polecił protomedyk dr. Merunowicz do- 
kładną dezynfekcyę sali kłasy czwartej, do 
której tenże uczeń uczęszczał, a nadlo pod- 
czas dezynfekcyi tejże sali wykłady polecił 
odbywać w sali fizykalnej. 

Z puszek składkowych na rzecz fun- 
dacyi Kościuszkowskiej wyjęto w prezydyum 
magistratu za miesiąc grudzień kwotę 114 
zł. 34 zł. i umieszczono ją na książeczce 
gal. kasy oszczędności. : 

W bibliotece oniwersyteeklej od 
9. bm. otwarte będą pracownie naukowe od 
godziny 8—1 przedpołudniem i (z wyjątkiem 
soboty) od 4—6 popołudniu. W godzinach 
popołudniowych wydawać się będzie tylko 
dzieła zamówione do godziny 10 rano. 

A la S!eiliana. Strażnika akcyzowego 
Jana Kordasiewicza, pełniącego służbę za 
rogatką Stryjską obok budki kolejowej nr. 
5, napadła onegdaj w nocy banda, składa- 
jąca się z 6 lub 7 mężczyzn, znieważając 
go czynnie bez wszelkiego powodu. Mimo, 
że Kordasiewicz zrazu stawił opór. a na- 
wet, robiąc użytek z broni siecznej, zranił 
jednego z/napastników, poturbowali go oni i 
wlekli za sebą znaczną przestrzeń, okładą- 
jąc go razami po głowie. I 

Z Pistynia w pow. kossowskim piszą: 
Zmarł tu nagle Autoni Nittmann, pozë- 
mistrz, właściciel realności i były burmiśstfz, 
Zmarły należał do zamożniejszych obywate- 
li w okolicy i cieszył się powszechną sym- 
patya i szacunkiem zarówno u ludu, jaki 
inteligencyi okolicznej, Na stanowisku bur-. 
mistrza otaczał szczególną opieką szkołę 
miejscową, jak niemniej starał się o urega- 
lowanie finansów gminy. Liczny udział du- 
chowieństwa, inteligencyi z Kossowa i luda 
wieśniaczego towarzyszącego smutnemu o- 
brzędowi — świadczył najlepiej o szezerem 
współczucia dla rodziny, jakie Śmierć sza- 
nowanego człowieka w całej okolicy wzbu- 
dziła. Cześć pa nięci zucnego, choć skrom- 
nego pracownika. 

Nieszczęśliwy wypadek. Syn p. Wła- 
dysława Kraińskiego z Wyszatye, przy- | 
były do domu rodzicielskiego na święta, I 
został przypadkowo postrzelony z karabinka | 
pokojowego. Pocisk utkwił w czaszce, lecz 
tak szczęśliwie, że nie uraził mózgu. Ran- 
nemu nie grozi żadne niebezpieczeństwo. 

Wielka zabawa z tańcami odbyła 
się wczoraj w Zadwórzu u państwa Bo h da- 
nów. Zjechała cała okolica a Lwów dostar- 
czył również sporej ilości gości. 

Na wzór Mickiewiczow skieh zamie- 
rza krakowska młodzież urzadzić wieczorek 
ku czci Słowackiego, z którego dochód o- 
bróconymby miał być na sprowadzenie 
zwłok poety z cmentarza w Paryżu do! 
kraju. 

Burmistrz m. Przemyśla dr. Ale- 
ksander Dworski złożył 1. bm. swój urząd 
stanowczo. Zastępuje go aż go nowego wy- 
boru wiceburmistrz dr. Doliński, 

Ze szkolnictwa ludowego. D., 21 
grudnia 18983 odbyła się konferencya " 4 
gogiczna nauczycieli i nauczycielek, nale-! 
Żących do stanisławowskiego oddziału to- 
warzystwa pedagogicznego. Na sali obrad 
jawiło się 85 człunków, samych nauczycieli 
i nauczycielek ludowych tak miejscówych 
jak i zamiejscowych. Przebieg obrad i na- 
strój zgromadzenia był nader poważny i 
spokojny, pomimo że omawiane nędzne po- 
łożenie stanu nauczycielskiego i jego ciężką 
walkę o chleb powszedni. Przedmiotem 
obrad bowiem była sprawa wniesienia do 
sejmu petycyi o polepszenie materyalnego 
bytu nauczycielstwa. Po należytem omó- 
wieniu sprawy uchwalono wnieść od'nau- 
czycielstwa s tnisławowskiego petycyę do 
sejmu 0 dodatea drożyźniany i o podwyż- 
szenie płacy tj. zrównanie nauczycieli mia- 
sta Stanisławowa z ich kolegami we Lwo- 
wie i Krakowi». W drugiej petycyi od na- 
uczycielstwa całego okręgu stanisławow- 
skiego postanowiono domagać się: 1) zni- 
żenia lat służby na 35 U) podwyższenia 
płacy nauczycielom wiejskim i małomiej- 
skim 3) podwyższenia dodatków  pięciole- 
tnich 4) podwyższenia kierownikom szkół 
5 i 6 klasowych dodatku za kierownictwo 
5) zrównania pod względem płacy nauczy- 
cieli młodszych posiadających patent kwa- 
lifikacyjay z nauczycielami starszymi. 
W końcu wybrano komisyę, której zadaniem 
jest rozpatrywać osobiste stosunki stanu na- 
uczycielskiego, podawać je do publicznej 
wiadomości w dziennikach krajowych i ob- 
myśleć środki zmierzające do ich polepsze- 
nia. Wiadomość powyższa jest nowem pen- 
dunt do omawianego przez nas na tem 
miejscu wczoraj przykrego położenia mate- 
ryalnego nauczycieli ludowych wogóle tak 
w stolicach naszych jak i na prowinceyi. 

Obszerny teren nafiowy został od- 
kryty w Kamiennie w majątku p. Józefa 
Ożegalskiego w południowej części powiatu 
bocheńskiego Kilku geologów i rzeczoznaw- 
ców naftowych uznało, iż w Kamiennie są 
aż dwie linie naftowe przeszło 6 kifome- 
trów długie, na których można postawić 
studnie i eksploatować nafte. 


Zjazd rektorów politechnik austry- 
ackich odbywa się obecnie we Wiedniu, 
Przedmiotem obrad owego zjazdu ma być 
sprawa uregulowania płac profesorskich na 
politechnikach austryackich, sprawa głosu 
wirylnego rektorów na sejmach krajowych 
i sprawa odznak dla rektorów i dziekanów 
szkół politechnicznych, Rektor politechniki 
lwowskiej dr. Dziwiński zamierza poruszyć 
przy tej sposobności w ministerstwie oświa- 
ty kwestye wydziału handlowego ną poli- 
technice lwowskiej, 

Krytyka czy obraza? Przed sądem 

- dzielnicy wiedeńskiej odbyła się ciekawa | 


z Piątku duia 5. Stycznia 1894. 


szech zima wystąpiła nagle z całą ostrością. | następujące 
Ruch na linii kolejowej Solmona-Rzym zo- | „Uznając za zgubny pod każdym względem | dne dzieci. 


stał skutkiem zasp śnieżnych przerwany. 
Koło Canzano śnieg leżał na dwa metry 
grubości, w Apulii rueh pociągów musiał 
zostać wstrzymany z powodu zasp Śnież- 
nych a pociąg idący z Neapolu ustrzągł w 
śnieżycy koło Savignano. 

Strejkująca orkiestra teatralna. 
Dyrekcya praskiego teatru czeskiego ogło- 
siła w dziennikach, że do dnia dzisiejszego 
czeka czy strejkująca orkiestra teatralna 
rozpocznie swą czynność, — inaczej bowiem 
uważać ją będzie za rozwiązaną. Dyrekcya 
dodaje, że podwyższyła orkiestrze płacę o 
3.000 zł. rocznie, t. j. tyle, ile stosunki fi- 
nansowe teatru na to pozwalają, członkowie 
zaś orkiestry domagają się podwyżki około 
10.000 zł. Strejkujący członkowie orkiestry 
ogłaszają natomiast, że 19 z nich nie do- 
stało żadnej odpowiedzi na swoje żądania, 
8 podwyższono o 33, jednemu o 26, 29 o 
10 a 4 o 6'/, ct. dziennie, co uważają za 
niewystarczające. 

Liczba analfabetów w Królestwie 
Polskiem podana przez komitet statystyczny 
w r. 1887 wynosi u mężczyzn 822 pre. a 
um kobiet 91:6 pre. ogółu ludności miejsco- 
"wej. Jednocześnie procent ten w prowin- 
cyach nadbałtyckich, zaludnionych prze- 
ważnie przez Łotyszów i Fstów, wynosił: 
mężczyzn tylko 7:4 pre. a kobiet 7:8 pre. 

0. Norbert Goliehowski z zakonu 
00. Bernardynów, który pozostawał w Je- 
rozolimie od r. 1887 w zakonie przy Grobie 
Pańskim, powraca za zezwolem O. Jenerała 
zakonu do ojczyzny, dokąd udaje się przez 
Włochy w połowie stycznia. 

Dwunasta ranga. Wiener Abdendbl. 
zamieszcza list pewnego dyurnisty w któ- 
rym tenże strasznie się uskarza na nędzny 
los tej klasy ludzi. Płaca dzienna wynosi 
od 80 ct. do 1 zł. 50 et. — obce są dyur- 
nistom remuneracye, gratyfikacye, dodatek 
kwaterowy itd. a gdy zachoruje cała rodzi- 
na popada w nędzę ostateczną. Jeśli jest 
ustawa o ochronie robotnika, powinna być 
ustawa i o ochronie dyurnisty. Na jednem z 
zebrań dyurnistów we Wiedniu uchwalono 
wybrać komisyę, któraby się zajęła ułoże- 
niem i wniesieniem odnośnej petycyi do 
Rady państwa. Do wyboru tej komisyi nie 
przyszło, komisarz policyi bowiem nie do- 
zwolił tego — drogą więc publicystyczną 
przypomina jeden z dyurnistów ministrowi 
dr. Plenerowi słowa, które deputacyi dyur- 
nistów powiedział był przed kilku laty po- 
seł dr. Plener: „Gdyby to w mojej mo- 
cy było, utworzyłbym dwunastą rangę, do 
której nalłeżeliby dyurniści*. 

Szereg zażaleń różnych otrzymujemy 
na kolej północną im. Ferdynanda, Oto w 
dniu wilijnym na stacyi w Oświęcimiu hra- 
bina B. w towarzystwie dwóch swoich sy- 
nów, córki i hr. R. kupiła bilety do ku- 
ryera porannego idącego do Lwowa. Nad- 
szedł fociąg, ale konduktor oświadczył, iż 
miejsca nie ma i podróżni wsiąść będą mo-| 
gli dopiero do drugiego nadzwyczajnego! 
kuryera, przydanego z powodu natłoku po- 
dióżnych, a idącego o 10 minut później i 
mającego połączenie ze Lwowem. Temu przy- 
słuchiwał się naczelnik stacyi. Hr. B. po-| 
zostali, lecz gdy posiąg odszedł, naczelnik 
stacyi pierwszy przystąpił i oświadczył, że 
żadnego nadzwyczajnego kuryera nie ma i 
podróżni czekać muszą godzinę na pociąg 
zwykły, nie mający połączenia ze lavowem. 
Oburzenie podróżnych było wielkie, tem 
bardziej, że jechali na wilię do ks. P. gdzie 
zebrać się miała cała rodzina. Hr. R. za- 
żądał księgi zażaleń, lecz odmówił mu jej 
naczelnik stacyi, jak również odmówił zwro- 
tu różnicy, jaka zachodzi między cenami 
jazdy pociągami pospiesznami a zwyczajne- 
mi. W Krakowie również odmówiono podró- 
żnym zwrotu tej nadwyżki. Ostatecznie hr. 
B. i jej towarzystwo z winy zarządu kole- 
jowego nie przybyli na czas do Lwowa i 
żadnej za to nie otrzymali satysfakcji. 

Jako drugi przykład postępowania z po- 
dróżnymi podaje jeden z naszych prenume 
ratorów fakt, że wagony na linii Granica- 
Kraków w obecnej porze mrozów nie bywa- 
ją opalane. Podróżnych jadących z Króle- 
stwa jakby dla ironii ogląda lekarz na sta- 
cyi w Szezakowej a potem wsadzają ich do 
nieopalonych wagonów, aky później rzeczy- 
wiście potrzebowali pieczy lekarskiej, 


Stolica węglersia otrzymała na 
gwiazdkę nową humanitarna instytucyę, no- 
szącą nazwę „Przytułku dla cierpiącej ludz- 
kości“. W roku 1890 asygnowało Towarzy- 
stwo pierwszej kasy oszczędności, w roczni 
cę 50-tą swego istnienia, 250.000 zł. na 
ufundowanie tej instytucyi, której koszta bu- 
dowy wynoszą 60.000 zł. a procenty od 
pozostałej suwy mają być obracane na u- 
trzymanie instytucyi, której celem jest da- 
wanie nocnego przytułku i ciepłej strawy 
biedakom. 

Zawiele... miłości. W ostatnich mie- 
siącach, jak zaznacza wiedeńska „Neue 
Revue*, ukazał się na półkach księgarskich 
w Niemczech następujący Szereg powieści: 
„Nowoczesną miłość“ O, Mysinga, „bodzie- 
lana miłość" Henryka Anzenbergu, „Miłość 
dusz“ V. WVraudta, „Gorąca miłość* Wilden- 
brucha, „Tajemna miłosć“ H. Tovota, „Pra- 
wdziwa miłość“ Dessauera, „Podwójna mi- 
tość“ (X-a), „Miłość i namiętność“ Hartina- 
na, „Walki miłośne* Hermana Friedrichsa 
i nakoniec „Miłość kobieca“ Milowa. Czy- 
telnicy w Niemczech byli więc chyba dość 
w miłość zaopatrzeni. Nadto zaś, aby i lu- 
bownicy teatru nie szli przez życie bez mi- 
łości, teatry niemieckie wystawiły w osta- 
tnich czasach : „Ostatnią miłość* Doczi'ego 
„Ofiary miłości* Ohneta i „Prawo kocha 
nia* Maksa Nordaua. I niech tu teraz kto 


Tczprawa karna. W jednej z podrzędnych powie, że materyalizm zawładnął już całko- 
restaurącyj na Porzellangasse wybuchł po-| Wicie światem! 


Żar, który atoli stłumiono zanim miejska 


Wielokrotnie na wyścigach po skoń- 


straż pożarna się zjawiła. Gdy wszedł na- |czonym biegu dają się słyszeć narzekania 
stępnie strażak Wittasek, jeden z gości, publiczności a w szczególności graczy to'a- 
drukarz Dorfmeister odezwał się głośno: lizatorowych na to, iż żokej nie wyzyskał 
„Straż pożarna przybywa zawsze za późno”. | wszystkich zalet i zdolności bieguna, powo- 


Strażak uczuł się dotkniętym słowem „za- 
wsze” i oskarzył Dorfmeistera o obrazę ho- 


dująe w ten sposób straty tym, którzy za 
nim trzymali. Czasem do tych narzekań łą- 


noru straży ogniowej. Oskarzony utrzymy- |czą się jeszcze oskarzenia, iż ów niedbały 
wał, że w uwadze jego mieściła się tylko|żokej był w biegu osobiście inieresowany 
dozwolona krytyka — sędzia jednak wido- przez zakłady, a nawet wprost przez datki... 


cznie był innego zdania, bo skazał go za|Tstna Panama!... 


Wierutne przekupstwo ! 


obrazę publicznego organu urzędowego na| Otóż komisarze wyścigów Towarzystwa za- 


karę 5 zł. 


chęty hodowli koni w Paryżu dla zapobie- 


Zima na południe. Z Wenecyi dono-|żenia złemu, które tam pewno częściej i do- 
szą, że w środkowych i południowych Wło- tkliwiej się wydarzało niż u nas, wydali 


rozporządzenie regulaminowe : 


zwyczaj przez niektórych żokejów wprowa- 
dzony trzymania zakładów wyścigów -- ko- 
misarze uprzedzają (uprzejmie!) tych z po- 
między żokejów, którzy bądź pośrednio bądź 
bezpośrednio grać by chcieli na torze wy- 
ścigowym, lub nawet przyjmowali pieniądze 
jako datki od innych osób oprócz właścicie- 
la konia którego mają dosiadać, że narażają 
się w ten sposób — gdyby fakt był dowie- 
dziony — na wykreślenie z listy żokejów, 
majacych prawo jeździć w wyścigach pod 
egidą towarzystwa urządzanych i odbywa- 
nych na zasadzie kodeksu wyścigowego“. 

Ż karnawału warszawskiego. Na 
Sylwestra odbył się wielki wieczór tańeują- 
cy u hr. Augustowstwa Potockich. Bal ten 
zainaugurował szereg zabaw tańcujących w 
nadchodzącym krótkim karnawale. W na- 
stępujących domacl. w Warszawie zapowie- 
dziane są większe zabawy tańcujące: u hr. 
Karolów Brzozowskich, hr. Wine. Walew- 
skich, pp. Doria-Dernałowiczów, p z hr. Ty- 
szkiewiczów Wodzyńskiej, jen. St. Kierbe 
dziów, hr. Tad. Czackieb, pp. J. Blochów 
it 4d. 

Kopalnia — drzewa. W Tonkinie 
znajduje się kopalnia niezwykła, produkuje 
ona bowiem „drzewo. Na głębokości 4—6 
metrów znajdują się tam bogate pokłady 
pni i konarów drzew, które rosły przed 
kilku tysiącami lat, a prawdopodobnie po- 
walone następnie zostały przez trzęsienie 
ziemi. Drzewo nie jest wcale zwęglone, lecz 
zachowane doskonale, co zapewne należy 
przypisać gruntowi piaszczystemu, zawiera- 
jacemu przytem wielką ilość kwarcu. Chiń- 
czycy prowadzą roboty kopalne bardzo po- 
rządnie, używając wydobytego drzewa na 
wyroby rzeźbiarskie, trumny itd. Pnie mają 
do 15 metrów długości, Nie określono jesz- 
cze do jakiego gatunku drzewa te należały; 
mają one wiele wspólnych właściwości 
z sosną. 

Latarni» cezarodziejska w usta- 
gaoh szkoły. W ostatnich czasach zagra- 
nica, a przedewszystkiem w Anglii zajmowa- 
no się bardzo 
do szkoły obrazów, wywoływanych zapomo- 
cą latarni czarodziejskiej, celem unaocznie 
nia wykładu. Oto kilka myśli w tym przed 
miocie, podanych w Przeglądzie pedagog. 
a wyjętych z czasopisma londyuskiego. Nie 
o każdym przedmiocie można dać wyobra- 
żenie jasne i dokładne, rysując go na ta- 
blicy; zależy to zresztą od zdolności rysun- 
kowej i daru słowa wykładającego, inaczej. 
na podstawie naszego opisu obraz, jaki po- 
wstanie w umyśle dziecka, może być zupeł- 
nie fałszywy. Temu właśnie zaradzi latar- 
nia czarodziejska. Z jej pomocą dziecko, 
znające tylko niewielkie pagórki w swej o- 
kolicy, zrozumieć może w geografii i góry 
skandynawskie i Alpy i Himalaje. Albo ja- 
kim sposobem dziecko wyobrazi sobie las 
astralijski lub kalifornijski, stepy, prerye a- 
merykańskie z ich roślinnością i ow 
zwierzęcym ? Obrazy latarni, widoczne dla | 
całej klasy, nadadzą życia naszym słowom. 
Przy czytaniu i tłumaczeniu Cezara obrazy 
miast, mostów, obozów, wojska rzymskiego 
mogą wielkie wzbudzić zajęcie i p.zekonać 
uczniów..że wojny z Galiami były rzeczy- 
wistym wypadkiem, a nie pierwszą  prże- 
szkodą na polu znajomości łaciny. Przy na 
uce dzieci widok portretów wielkich ludzi, 
obrazy przedstawiające życie domowe w ró- 
żnych krajach i okresach czasu, zmiany w 
budownictwie, jakich czas dokonywał sto- 
pniowo, wpływają dodatnio na niektóre u- 
mysły, sadzące o czasach dawniejszych ze 
stanowiska wieku XIX., co działa ujemnie 
na ich zajęcie się nauką dziejów. Dwie je- 
dnak okoliczności stoją na przeszkodzie w 
zastosowaniu latarni czarodziejskiej w szko- 
le: potrzeba usunięcia światła dziennego i 
potrzeba pomocnika w czasie wykładu. Cie- 
mność choć chwilowa wywołać może za- 
mieszanie w klasie niższej, w wyższej prze- 
szkadza robieniu zapisków; użycie zaś gazu 
ma wiele przeciw sobie ze względów zdro- 
wotnych. Na te niedogodności poradzić je- 
dnak mogą z biegiem czasu udoskonalenia 
w urządzeniu latarni, o których równie jak 
i o przygotowaniu stosownych obrazów, za- 
ezynają myśleć poważnie. 


Gniew małpy. Profesor uniwersytetu 
genueńskiego, Ceci, korzystając z feryj świą- 
tecznych, wybrał się w początkach ubiegłe- 
go tygodnia na wycieczkę naukową do mia- 
steczka górskiego Castillacio. Miał tam za- 
bawić dwa dni. Będąc już jednak na miej- 
scu, przypomniał sobie, iż wprawdzie zam- 
knął mieszkanie swoje w pałacu Canevari 
przy Piazza Brignole, pozostawił w niem 
jednak bez żadnego dozoru ulubioną swoją 
małpę, znaną z wielu uciesznych figlów. 
Zaniepokojony, postanawia skrócić pobyt w 
Castillacio i wraca wieczorem — zapóźno 
już jednak dla przebłagania gniewu opusz- 
czonej ulubienicy. O ile się zdaje, małpa 
rozgniewana, iż nikt się nią nie zajmuje, 
poczęła z nudów obchodzić wszystkie poko- 
je, zwłaszcza, że doskonale umiała drzwi z 
klamki otwierać. W sypialnym pokoju” pro- 
fesora natrafila na paczkę zapałek, poczęła 
je więe kolejno zapalać : rzucać przed sie- 
bie. Jedna z zapałek padła na łóżko i za: 
jęła pościel. Wszeząt się pożar, który przez 
okno dostrzegli sąsiedzi i  zaalarmowali 
straż ogniową. Drzwi wyważono i pierwszy 
do płonących pokojów wkroczył naczelnik 
straży, kapitan Mantello. Jakież jednak by- 


żywo sprawą wprowadzenia | 


WP. Ignacy Romanowski złr. 2 na gło- 


Na Zakład głuchoniemych złożyli w dy 
rekcyi tegoż Zakładu: JEks, Ludwik hr 
Wodzicki 50 złr., Wydział Rady pow. 
Brodach 25 złr. Gmina Horodnica 1 z 
Gmina Baranie Peretoki 2 złr. Gmina Prz 
ciszów ad Zator 5 złr. Gmina Nasta 
pow. Tarnopol 12 złr. Zwi-rzehność gm 
na w Kętach 5 złr. Wydział Rady po 
towej w Nowym Targu 15 złr. R 
115 złr. 


Łe stowarzyszeń. 


W czytelni katolickiej odbędzie 
czwartek dnia 4. bm. zebranie tygodniowe 
porządku dziennym pogadanka ks Żygmuy 
razdowskiego „0 bra.twach kościelnych. 

„__ „Wykopaliska asyryjskie i babiloński 
biblii“ oto tytuł odczytu, zapowiedziane 
hm. przez ks. prof. Krochowskiego. 


Głosy publiczn 


(Rubryka płatna po 50 ct. za wiera 
drukiem) 
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Jan Slepowron 
wřaściciel dóbr zlej 

po długiej i ciężkiej 
d. 8. b. m. w majat 
przeżywszy 

W smutku głębokim 

; dzina zaprasza na 
M bowy. który odbędz 
dnia 6. s 


Ostrzeżenie p 
twem. W. Maagera 
czony tran z watr 
się, celom zwalcze 
wnictw tylko w t 
flaszkach, których 
jest opatrzona paskiem 
chroną, j»k jest odwzor 
sie dzisiejszym. Przez te 
odróżnić flaszki łatwo od 
kątnych. Pacyenci, którym zaor 
wano Maagera tran z wątroby, powinni 
nie przyjmować fłaszek nieopatrzonych 
takim paskiem, jako naśladownietwa. 


sztuki piękne. 


Teatr. 

Odegrana wczoraj po raz pierwszy 
na naszej scenie komedya Z. Sarne- 
ekiego „Urocze oozy“ jest utworem tak 
niezwykłym, świeżym, że niepodobna 
wydać o nim sądn w dorywczem spra- 
wozdaniu dziennikarskiem. Zasługuje 
on w całej pełni na sumienne studyum 
krytyczne. Na razie ograniczymy się 
na krótkie sprawozdanie z wrażenia 
wczorajszego wieczoru. 

W amfiteatrze nie było ani jednego 
miejsca woluego, tax liczną publiczność 
ściągnęło już samo nazwisko autora. 
Sztuce przysłuchiwano się z wielkiem 
zainteresowaniem, coraz to rosnącem 
zaciekawieniem, a często i z wielkiem 
zdziwieniem. Sluchano bowiem rzeczy 
zupełnie nowych. Oto Sarnecki nowe, 
dopiero odsłaniające się zasady nauko- 
we, któremi dotąd tylko nauka się zaj- 
muje, a które dla ogółu są jeszcze 
czemś tajemniczem, wprowadził do 
swej komedyi i dał im znaczną rolę, 
Hypnotyzm, telepatya występują jako 
siły, stanowczy i rozstrzygający wpływ 
na czynności ludzkie mające. Bądź co 
bądź odwaga autora jest wielką. Nad 
zagadnieniami temi pracują wprawdzie 
teraz z wielką gorączką uczeni, szersze 
jednak warstwy patrzą na nie prze- 
ważnie sceptycznie i mimo usiłowań 
niektórych głośnej sławy lekarzy, w 
życiu codziennem, praktycznem , nie 
odgrywają jeszcze żadnej roli. Tym- 
czasem Sarnecki przyjmuje je bez za- 
strzeżeń, traktuje je zupełnie realnie i 
czyni z nich motyw działający, w osta- 
tnim tylko akcie, po części jakby dla 
usprawiedliwienia, po części jakby dla 
objaśnienia widzów, każe odczytać kil- 
ka wyjątków z tłumaczeń uczonych o 
hypnotyzmie i telepatyi. 

„Urucze oozy“, mające władzę hy- 
pnotyzowania i naginania do swej woli, 
posiada książę Zdzisław. Przybył on do 
domu kasztelanowej, gorącej patryotki, 
w zamiarze starania się o rękę jej wnu- 
czki Tereni, wychowanej przez babkę 
w zasadach wielkiej miłości ojczyzny. 
Chce ją poślubić nie z miłości, ale dla 
jej wielkiego majątku, a do oddania mu 
swej ręki chce ją zmusić potęgą swych 
oczu, co mu tem łatwiej, zdaniem jego, 
przyjdzie, że Terenia, jo troszę luna- 
tyczka, łatwo popada w somnabulizm, 
w którym widzi to, co jest w głębiach: 
dusz ukrytem. pd 

Książe nie jest może złym ozło- 
wiekiem, walczył niegdyś w powsta- 
niu, ale teraz stoi na rozdrożu i poss- 
giem żony pragnie się wydsbyć ze 
złych stosunków materyalnych. W g8- 


ło jego zdziwienie, gdy uczuł, iż ktoś ciska miarach jego dopomódz mu mają dwie 


w niego jakiemiś przedmiotami. To rozgnie- 
wanu małpa przyjmowała go tak niegościn- 
nie, miotając w niego wszystkie znajdujące 
się na toalecie przedmioty, jak mydła, szezot- 
ki, grzebienie, a wreszcie i 
Na szczęście jednak udało mu się umknąć 
przed temi ciosami, poezem pod jego kie- 
runkiem pożar został niebawem stłumiony, 
a małpa, korzystając z dymu i zamieszania 
nciekla bez śladu. Profesor Ceci wróciwszy 
wieczorem zastał zrujnowane mieszkanie, 
więcej jednak żałuje swej ulubienicy, ma 
atoli nadzieję, że zdoła ją odnaleźć, 


OFEARY. 

Zamiast wieńca na trumnę zmarłej 1, 
bm. śp. Anny z Klohertów lo Heleel, 20 
Csopek złr. 5 a. w. na obiady dla biednych 
dzieci. 

Zamiast życzeń noworocznych złożyli w 
naszej administracji : 


zegar-budzik, | 81 KABLI ary 
aprissi się mu atoli pierwotna 


pary: szambelan i jego żona Matylda, 
wnuczka kasztełanowej i :rabia i jego 
Żona Karolina, również wnuczka ka- 
sztelanowej. Masztelanowa z otwarte- 

i rękami przyjmuje konkury księcia. 


ego przyjaciółka, Karolina, ponieważ 
dia ką prowadził dawniej Z nią ro- 
mans, który teraz zrywa Z powodu 
chęci zaślubienia jej siostry, dalej Lu- 
dwik kochający się i kochany przez 
Terenię i tegoż wuj rejent. Terenia Z 
początku ulega hypnotycznej sile księ- 
cia, ponieważ jednak „dusze onotą 
zbrojne oprzeć się mogą sile hypnoty- 
cznej, gdy to nakazuje czyn etycznie 
ujemny“ odtrąca go następnie i ncle- 
ka w ramiona Ludwika, Na malżeń- 
stwo jednak jej z Ludwikiem babką 
zezwolić nie chce, będąc przekonaną, 
że śp. kasztelan jej mąż miał niegdyś 
stosunek z matką Ludwika i że ten 
jest owocem tego stosunku. Napróżna 


jent przekonywa ją, że to on, a nie 
sztelan miał stosunek z matką Lu- 
ika; dopiero krzyk rozpaczliwy re- 
ta na widok jak Ludwik bezprzy- 
ny Spada z konia, przekonywa ją 
rawdzie jego słów i błogosławi Te- 
ę i Ludwika. Terenia przyrzeka 
zdrową i nigdy już „widzeń* nie 
waó. Książę odjeżdża do Ameryki 
tam walczyć w jakiejś wojnie; 
y się żołnierki może kiedyś w 
nie mu się przyda. Nuta patryo- 
a, wielkiej miłości ojczyzny, go- 
rzmi w oałym utworze. Jest to 
z największych zalet sztuki. 

ztuka ta ma bardzo wiele za- 
mówiąc już o jej oryginalno- 
ieżości, jako utwor artystyczny 
zonałą. Poprawnie zbudowana, 
licznym językiem, odznacza 
mitym rysunkiem charakte- 
nie tuziakowych. Wszystkie 

są głęboko obmyślane i 
tnie przeprowadzone, a nie- 
h stanowią wspaniałe lub 
y. Takim wspaniałym ty- 
tać kasztelanowej a cie- 
taó szambeldna 1 panny 
utnym ale prawdziwym 
tego. 
tu raz jeszcze, że ko- 
iego zasługuje na wię- 
publiczności naszej 
rytyki. | 
scenie wystawioną Zo- 
rannie a odegraną wca- 
. Główniejsze role 
'ękach pań Cichookiej, 
ostyńskiej, Siennickiej 
i panów Chmielińskie- 
o, Kliszewskiego, Ru- 
elazowskiego. 
ego na nrzedstawieniu 
ływała publiczność. 
nlny W teatrze hr, 
wartek trzeci gościnny 
olonnese primadonny 
Faust“ opera w 5 
d'y. Jutro w piątek 
Oczy“ komedya w 4 
W sobotę 
yz Rameau* dramat w B 
ogela z p. Żelazowskim w 
dowej, w szorem „Traviata“ opera 
w 4 aktach, Verdiego, czwarty gościnny 
występ pny Elwiry Colonnese. W niedzielę 
popołudniu „Skąpiec" komedya w 5 aktach 
Mplier'go z p. Fiszerem w roli tytułowej, 
wieczorem „Studnia Artezyjska* czarodziej- 
ski melodramat w 5 aktach ze śpiewami i 
ewolucyami przez Majeranowskiego. W po- 
niedziałek pierwszy występ pani A nt oni- 
ny Kwiecińskiej „Korneliusz Voss“ 
komedya w 4 aktach Franciszka Schoen- 
than'a. 

* Drugi koncert swój zapowiada gal. 
Towarzystwo mnzyczne na niedzielę 7. bm. 
w bali towarzystwa w gmachu teatralnym 
pod artystyczuem kierownictwem dyrektora 
p. Rudolfa Schwarza, Na program złożą się: 
W, A. Mozarta Symfonia d-dur nr. 1. 2) 
G. F. Handel'a aryę „Mio bel Tesoro“ z 
opery „Alcine* odśpiewa pna Janina Rep- 
czanka z towarzyszeniem orkiestry, 3) J. 
Raffa „La fée d'amour“, solo skrzypcowe 
prof. M. Wolfsthal i orkiestra. 4) a) P. 
Uzajkowskiego „Elegia“ na orkiestrę smy- 
czkową, b) R. Wagnera „Siegfrieds Idille“. 
5) Z. Noskowskiego trzy pieśni ludowe na 
chór mięszany z fortepianem: a) Siałem 
proso na zagonie, b) Rano, rano, raniuteń- 
ko, a) Wyjechałem na poleczko. 

Początek koncertu o pół do 1. w połu- 
dnie, koniec o 2. 

Bilety są do nabycia w kancelaryi To- 
warzystwa w godzinach od 10—12 przed i 
od 5--7 popołudniu, a w dzień koncertu 
w kasie. 

Dla członków towarzystwa zatrzymane 
będą bilety do soboty wieczór, Po upływie 
tego czasu będą sprzedane, 


WRO OOBE 1 
Ostatnie wiadomości. 


Wczoraj poseł do Rady państwa z 
okręgu wyborczego miast Tarnów-Bochnia 
p. dr. Rutowski zdawał w Tarnowie 
Sprawę ze swych czynności poselskich. 
Zebranie było dość burzliwe, s omawia- 
no na niem przedewszystkiem sprawę 
stanu wyjątkowego w Pradze. W zgro- 
madzeniu wziął udział także ks. kanonik 
dr. Kopyciński, poseł do Rady pań- 
stwa, który w dłuższej przemowie wy- 
kazywał konieczność głosowania Polaków 
za przyjęciem do wiadomości zarządzeń 
to. do stanu wyjątkowego w Pradze i 
wyjaśnił, że przemówienie p. Rutowskie- 
go w Kole polskiem o „niedawaniu po- 
rywania się dla ruchów narodowych“ 
nie można było tak rozumieć, jak nie- 
które liberalne pisma usiłowały przed- 
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Bla iskry Bożej. 
NA zona 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 
I. 
Pani Melania Niedzicdzka. 


O pół do pierwszej w południe do 
kancelaryi dr. Surmińskiego, młodego 
jeszcze, lecz już rozgłośną sławą ciaszą- 
eego się adwokata, weszła pani Meiania 
Niedziedzka. 

Adwokat powitał przybyłą grzecznym 
lecz sztywnym ukłonem, ukłonem czysto 
urzędowym, takim, jakim mecenas zaży- 
wający pierwszorzędnego wzięcia, wita 
mniej więcej każdego starannie ubra- 
nego klienta. 

Wskazał ręką fotelik. 

Czem mogę pani służyć? — za- 
pytał, gdy oboje usiedli. 

Pani Melania szczerze ucieszona krót- 
ką pamięcia adwokata, którego znała 


— 


stawić. Zgromadzenie nie powzięło ża- 
dnej uchwały. 

W sejmie dolno-austryackim wniesio- 
no rezolucyę, wzywającą rząd, aby osoby, 
których nie trafia żadne przewinienie, a 
u których idzie tylko o skonstatowanie 
przynależności, nie były tak długo, jak 


dotychczas, przytrzymane w aresztach 
policyjnych. 
Tymczasowym komendantem wojsk 


okręgu warszawskiego mianowany gene- 
rał piechoty Pawłow. Powrócił również 
również z Krymu do Warszawy na spe- 
cyalne wezwanie dyrektor  kaneelaryi 
generał-gubernatora Bożowski, a z Odes- 
sy warszawski gubernator Andrejew. 

Marszałek krajowy ks. Sanguszko ro- 
zesłał dzis posłom sejmowym porządek 
dzienny pierwszego posiedzenia Sejmu 
krajowego, które się rozpocznie o godz. 
10 rano we środę 10 bm. Na porządku 
dziennym jest 29 sprawozdań Wydziału 
krajowego. 


Wydział krajowy uchwalił żądać od 
Sejmu nadzwyczajnego kredytu w kwo- 
cie 54.000 zł. na kupno realności i ada- 
ptacyę jej na pawilon dla chorych zaka- 
Żnych na użytek przyszłego fakultetu 
medycznego we Lwowie. 


TELEGRAMY, 


Wiedeń dnia 4. stycznia. W kołach 
wojskowych zapewniają wcale stanow- 
czo, że tej zimy odbędą się w Galicyi 
manewry, a to na wyraźne życzenie 
cesarza Wilhelma, który też na nie 
przybędzie. 

Z Meranu donoszą, że hr. Taaffe tam 
do końca stycznia wabawi. 

Wiedeń dnia 4. stycznia. Minister- 
stwo handlu zwołało na dzień 29. bm. 
specyalną ankietę kolejową, celem na- 
rad nad wewnętrznym regulaminem 
ruchu. 

Berno d. 4. stycznia, Tutejszy prze- 
wódzea socyalistyczny i agitator, dr. 
Ingwer, konoypient adwokacki, żyd 
rodem z Tarnopola, został po wy- 
puszozeniu z aresztu, gdzie odsiedział 
trzytygodniową karę za okrzyk: „Niech 
żyje czerwona rewolucyjna socyalna 
demokracya !* wydalony z Berna i w 
cgóle z całej Morawy. Obrońca jego 
dr. Fialla wniósł przeciw temu rekurs. 

Praga dnia 4. stycznia. D. 15. bm. 
zacznie się rozprawa przeciw 78 człon- 
kom „omladiny*. Rozprawa będzie taj- 
ną. Prezydent nie choe nawet dopu- 
śció po trzech mężów zautania dla ka- 
żdego oskarzonego, tłumacząc się bra- 
kiem miejsca; co najwyżej obecnych 
będzie osób 15 do 20. Akt oskarzenia 
obejmuje 75 arkuszy. Młodoczesi ogła- 
szają go jako broszurę w czeskim i 
francuskim języku. 

Posłowie Herold i Podlipny ogła- 
szają, że bynajmniej nie zrzekli się 
obrony omladinistów. 

W tutejszej Radzie miejskiej wniósł 
Podlipny, aby Rada poparła kroki, pod- 
jęte celem uzyskania zniesienia stanu 
wyjątkowego. 


Budnpeszt d. 4. stycznia. Na jubi- 
leuszu Jokaja cesarza zastępywać bę- 
dz e hr. Ludwik Tisza 

Por;e:ze (Parenzo, stolica Istryi) 
d. 4. stycznia. Wczoraj otwarty został 
sejm istryjski. Kroaci wyszli z sali 
natychmiast po zagajeniu posiedzenia 
wskutek czego musiano je zamknąć, 

Berlin d. 4. stycznia. Wczoraj od- 
była się znów -godzinna narada ga- 
binetowa. Cesarz ciągle konferuje z 
członkami gabinetn. Jen. hr. Walder- 
see, o którym twierdzono, że popadł 
w niełaskę, na recepcyi noworocznej 
zajmował honorowe miejsce obok ce- 
sarza. 

Syn hr. Arnima w liście do ks. 
Bismarka zażądał, aby tenże cofnął 
powtórzone w pamiętnikach Bluma 
oszczerstwo, jakoby Arnim dla speku- 
lacyi, podjętej w spółce z bar. Hir- 


? 


bardzo dobrze małym jeszcze dziecia- 
kiem i obawiała się, że będzie pozuaną, 
rozpoczęła szeroko a barwnie przedsta- 
wiać sprawę swej kuzynki z prowincyi, 
tej kuzynki, która w myślach pani Nie- 
dziedzkiej zrodziła się na poczekaniu a 
miała żyć tak długo, póki nie skończy 
się opowiadanie, poczem mogła znowu 
przenieść się w krainę nicości. 

Adwokat nawet drpnieniem powieki 
nie zdradził się, że zna osobistość, z któ- 
TĄ rozmawia, iż wie bardzo dobrze, co 
0 Za jedna ta kuzynka z prowineyi i że 
wreszcie nie obcą mu jest omawiana 
Sprawą, 


Dr. Surmiński pamięta zawsze, że 
w biurze jest przedewszystkiem adwo- 
katem, Przestrzega zatem ściśle pierw- 
szych zasad palestry: milczy i słucha, 
gdy mu rzecz przedstawiają, a tylko od 
czasu do czasu wzorem wytrawnego Spo- 
wiednika rzuci mądre pytanie: „przepra- 
szam, w którym to czasie było?“ — albo: 
„jakie jest imię tej osoby?“ — zresztą 
nie wykracza pO Za granice urzędowej 
ciekawości i domyślności, 

Więc i teraz, założywszy nogę na 
nogę, ujął misternie przystrzyżoną blond 
bródkę w białe wypielęgnowane palce i 
słuchał uważnie, wpatrując wię ze sku- 
pieniem myśli w tę świeżą jeszcze i ru- 
mianą twarzyczka, okoloną siwiutkiemi 
już włosami nad czołem. Nie wiadomo, 
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schem, przeszkodził był ewakuacyi 
Francyi. Zważywszy, że Bismark nie 
dał na ten list odpowiedzi, Arnim 
zwraca się do opinii publicznej z za- 
pytaniem, czy ekskanoclerz wolny jest 
od wszelkich obowiązków ? 

Berlin d. 4. stycznia. Cesarz przyj- 
mując na Nowy Rok ambasadorów, 
nie wspomniał o sytuacyi zawnętrznej. 
Z okazyi Nowego Roku nadał cesarz 
ordery jenerałom i oficerom wirtem- 
berskim. 

W sprawie niemiecko-rosyjskiego 
traktatu handlowego pisze Kreużztg. 
że Rosya w swojej polityce handlowej 
forytuje to Austryę, to znowu Niemey, 
aby to ztąd, to z inąd dobrze sprofi- 
tować. 


Petersburg d 4. stycznia. W roku 
1908, jako w 200. rocznicę założenia 
przez Piotra Wielkiego stoliey Rosyi, 
ma być tutaj urządzoną wystawa mię- 
' dzynarodowa. 

Jak słychać, ma na miejsce Kry- 
jwoszeina zostać ministrem komunika- 
oyi Skałkowski, dyrektor departamentu 
górniczego w ministerstwie domen. 

W gubernii charkowskiej mieli się 
chłopi zbuntowaóć z powodu zarządzeń 
przeciw zarazie bydła. Musiano wysłać 
tam wojsko. 

Paryż d. 4. stycznia, Dzień po 
dniu odbywają się tu i na prowincyi 
aresztowania anarchistów. Tutaj uwię- 
ziono anarchistę Cabota. 

W Dijon znaleziono pod skorupą 
lodu skrzynię dynamitu. 

U handlarki Milleramps jakiś szpieg 
zgubił w sklepie skradzione plany, 
Kupcowa zamiast odnieść takowe po- 
licyi, pokazywała je rozmaitym oso- 
bom, skutkiem czego podniesiono prze- 
ciw niej oskarzenie i na podstawie u- 
stawy o szpiegostwie zasądzono ją na 
pięcioletnie więzienie. 

Dzienniki tutejsze z wielkiem za- 
dowoleniem wyrażają się o przemowie 
noworocznej ambasadora w Rzymie, 
Billota do tamtejszej kolonii francu- 
skiej, w której żywo podniósł życze- 
nie serdecznego stosunku międy Fran- 
cyą a Włochami. 


Rzym d. 4. stycznia. Według tele- 
gramu Messagera został w Belmonte 
(w Sycylii) urząd akoyzowy spalony 
przez ozłonków Związku robotniczego i 
chłopskiego. 


Jak Giornale di Sicilia donosi, otrzy- 
mał wozoraj rząd włoski wiadomość, że 
Francya przygotowuje z Biserty (pod 
Tuuisem) zamach, mianowicie ma z flo- 
tą i wojskiem uderzyć na wybrzeża 
sycylijskie (1), i to jest prawdziwy po- 
wód takiego ogromnego pomnożenia 
wojska w Sycylii. 

Rzym d. 4. stycznia. Potwierdza się 
wiadomość, że biskup tyraspolski Zerr 
przybył do Rzymu 29 zm. i że miał 
posłuchanie u papieża, stojące w zwią- 
zku z obecnemi trudnościami w sto- 
sunkach Watykanu z Rosyą. Optymi- 
ści twierdzą, że nawiązane będą zno 
wu oficyalne stosunki dyplomatyczne i 
wyrażają równocześnie nadzieję, że 
wskutek tego nie nastąpi ogłoszenie 
manifestacyi papieskiej, traktującej o 
doli katolików w Polsce. 

W Rzymie pękły o godz. 11 w no- 
oy przed remizą pałacu, należącego do 
senatora Dałi, dwie petardy, nie wy- 
rządzając jednak żadnej szkody. 

Rym d. 4. stycznia, Dzienniki do- 
noszą, że robotnicy sycylijscy, zwią- 
zani w stowarzyszenia „Fasci dei lavo- 
ratori“ posiadają broń w takiej ilości, 
że mają przeszło kilkanaście tysięcy 
karabinów. 

Jedno z pism tutejszych rozpisało 
składki na rzecz ofiar rzezi w Aigues 
Mortes. Ponieważ skutkiem wyroku są- 
du w Angonlemie, uwalniającego spraw- 
ców tej rzezi, zachodzi obawa demon- 
stracyi, przeto przedsięwzięła policya 


czemu się więcej dziwił: czy słowom 
interesantki, w których ta rozwijała 
przed jego oczyma zagmatwaną sprawę 
spadku dw: jga nieletu'ch sierot, czy też 
sprzeczności nasuwającej się mimowoli 
przy ocenie wieku tej damy, której włosy 
mówiły o sześćdziesiątce, gdy owalna, 
szczuplutka, gładka, Świeża i rumiana 
buzia nie chciała przyznać się nawet do 
czterdziestki. 

Tymczasem pani Niedziedzka, poprze- 
dziwszy istotę rzeczy krótki» wstępem 
o zmyślonej kuzynce, opowiadała dalej: 

— Otóż knzynka moja była może na 
tydzień przed zgonem bogatej ciotki 
Klaudyi i rozmawiała z nią dość długo 
o zamierzonym legacie. Nieboszczka Klau- 
dya rozsądną była kobietą... znałam ją 
osobiście, panie mecenasie, i ręczę panu, 
że kobiet obdarzonych takiem sercem, 
szlachetnością, rozsądkiem i niepoślednią 
prawością charakteru ze świecą szukać 
na świecie. NŃmierć swą przewidywała 
nieboszczka z dziwnym spokojem i re- 
zygnacyą, godzinę niemal przepowiadała, 
kiedy ta nastąpi... Otóż... Mówię to jə- 
dynie dlatego, aby upewnić pana, panie 
mecenasie, Że taka kobieta jak Klaudya 
nie mogła rozmawiając ze mną... — to 
jest, ze mną rozmawiała ona kiedyin- 
dziej, ale z moją kuzynką — otóż wtedy, 
gdy rozmawiała z moją kuzynką, taka 
kobieta jak Klaudya nie mogła mówić 


tutejsza bardzo obszerne środki ostro- 
| ności. 

Wenecya d. 4. stycznia, Podozas 
' burzy wczorąj rano rozbił się tutaj w 
porcie jeden okręt. 

Sofia 4. stycznia. Wczoraj zniesio- 
no kwarantanę, zaprowadzoną na po- 
dróżnych i przesyłki z Austro- Węgier 
i Rumunii. 


Z SYCYLII. 


Rzym d. 4. stycznia. Z Mazzary i 
Salemi nie ma nowych wiadomości, 
tylko że wrzenie jeszcze nie ustało, a 
stan rannych się pogorszył. 

W Camporeale powstanie wybuchło 
na nowo, związek chłopów nie bierze 
w niem jednak udziału; tłum napadł 
na ratusz. 

W Pietraperzia zginęło 8 osób; woj- 
sko obsadziło szkołę. 

W Salemi spaliły się: biuro nota- 
ryusza Baviery, gmach banku ludowe- 
go, dom kongregacyi Sióstr miłosier- 
nych, oraz inne budynki prywatne, tu- 
dzież wszystkie gmachy publiczne. Po- 
żar widać było w odległości 15 kilo- 
metrów. 

W Gibellina zastrzelili powstańcy 
wożnego sądowego; wojsko dało ognia 
i zastrzeliło 15 osób. 

Przedwczoraj wieczyrem w kilku 
gminach prowincyi Trappani przyszło 
ponownie do rozruchów, zwróconych 
przeciw władzom gminnym. Demon- 
stracye usunięto jednak w drodze spo- 
kojnej. 

W samem Trapani zebrało się wozo- 
raj wieczorem przeszło 200 osób przed 
magistratem, rzucało kamieniami w bra- 
mę i wytłukło okna. Za pojawieniem 
się straży munioypalnej tłumy się roz- 
pierzchły; podczas walki eksplodowały 
dwie petardy na ulicy. 

Dep. Defelice donosi, że aresztowa- 
nych w Valguarnera chłopów odwiedził 
w więzieniu w Caltanisetta. Jednogło- 
śnie oświadczyli mn, że ich zarobek 
wynosił 40 do 60 centezymów za 12- 
godzinną pracę. 

Celem wzmocnienia załogi w Sy- 
cylii powołano także należących do 
wieku popisowego z roku 1869. Kon- 
tyngent ma być 8. b. m. gotowym do 
wymarszu. Pułki sycylijskie powiększo- 
ne będą każdy do 2.500 ludzi, ogół 
siły zbrojnej ma wynosić 40.000 ludzi. 
Do służby powołano 200 oficerów re- 
zerwowych 

Rząd ma pewne wiadomości, że 
chłopi i robotnicy rozporządzają tysią- 
cami karabinów. 

Niektóre pisma twierdzą, że ruch 
sycylijski popierany jest przez Fran- 
cyę — czemu jednak niepodobna uwie- 
rzyć. 


Dział ekonomiczny. 


— Węgierska loterya państwowa. 
W ciągnieniu z 28 zm. padła główna 
wygrana 60.000 zł. na ser. 1911 nr. 76, 
15.000 zł. na ser. 1308 nr. 41, 10.000 
zł. na s. 2748 nr. 49. 

— Losowania. Przy ciągnieniu lo- 
sów komunalnych wygrały dalej 
po 1000 zł: ser. 1850 nr. 98, ser. 1916 
nr. 5ż, ser. 2364 ur. 29 81 i 96; po 
250 zł.: ser. 21 ur. 54, ser. 1041 nr. 
25 i 61, ser. 1350 nr. 52, ser. 1576 nr. 
41 i 48, ser. 2023 nr. 5 i 88, ser. 2170 
ur. 11 45 i 86, ser. 2555 nr. 49. 

Przy ciagni-niu losów kredyto- 
wych padły dalej wygrane: po 2000 
zł: ser. 411 nr. 2 i ser. 565 nr. 50; 
po 1500 zł.: ser. 411 nr. 7 i ser. 765 
nr. 89; po 1000 zł}: ser. 3043 ur. 47, 
ser. 38981 nr. 18. ser. 3986 nr. 67 i ser. 
4015 nr. 29; po 400 zł.: ser. 144 nr. 4 
i 99, ser. 411 nr. 26 i 6%, ser. 565 nr. 
12, ser, 765 nr. 84, ser. 1222 ny. 21, 
ser. 1898 nr. 78, ser. 1827 nr. 11 38 
47 i 59, ser. 1852 nr. 58, ser. 2431 nr. 
8 i 39, ser. 2435 nr. 20 73 i 97, ser. 
2778 nr. 11 i 95, ser. 2900 nr. 45, ser. 
3048 nr. 26 85 i 96, ser. 3128 nr. 33 
47 i 57, ser. 3143 nr. 3 i 9, ser, 3929 


nieprawdy. Jej usta, panie mecenasie, 
brzydziły się całe życie kłamstwem. Zro- 
szłą, jak już wspomniałam, Klaudya 
śmierć swą przewidywała, czuła ją obok 
siebie, nie mogła zatem kłamać w tak 
uroczystej chwili. 

M.że miała gorączkę? — zauwa- 
żył z cicha adwokat. 

nie, gorączki z pewnością nie 
miała, mogę pana zapewnić. Ludzie w 
gorączce nie posiadają rąk zimnych ani 
tak spokojnych oczu, jak to wtedy było. 
Powiadam panu mecenasowi, wyraz jej 
oczu lasny i pogodny świadczył o zu- 
pełnej przytomności niepośledniego umy- 
słu. Przypominam sobie bardzo dobrze, 
że liczyła uderzenia zegaru w przyległym 
pokoju i dziwiła się, dlaczego czas- pły- 
nie tak powoli, niedługo potem poracho- 
wała na palcach, ile dni mamy do świę- 
tej Agaty... Ludzie w gorączce, przyzna 
pan sam, ani liczyć, ani zastanawiać się 
nie mogą. 

— Jak wyglądała pani Klaudya ? 

— Panna Klaudya, panie mecenasie, 
nie pani: Klaudya nie była nigdy za- 
mężną. a 

Prawnik uśmiechnął się nieznacznie : 

Rz" To Szczegół uboczny, łaskawa pa- 
ni — dodał, — Otóż panna Klaudya mo- 
gła tak wyglądać wówczas, gdy Z panią 
rozmawiała, natomiast parę dni wcze- 
śniej czy później, nie wiem, mianowicie 
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nr. 31 i 46, ser. 3981 nr. 82, ser. 3986 
nr. 25 i 58, ser. 4015 nr. 59 i 83. 

Przy ciągnieniu losów austryackich 
Czerwonego krzyża padły dalej 
wygrane: po 100 złr. Serya 218 nr. 17, 
s. 636 nr. 24. s. 1084 nr. 24, s. 1454 
nr. 19, s. 1892 nr. 41, s. 8765 ur. 46, 
s. 5318 nr. 8%, s. 6011 nr. 25 i nr. 41, 
s. 6695 nr. 31, s. 6918 nr. 41, s. 10868 
nr. 88, s. 10961 nr. 24, s. 11554 nr. 42 
i s. 11898 nr 87 Po 50 złr.: s. 345 nr. 
34, s. 1854 nr. 21, s. 3262 nr. 13, s. 
4455 nr. 5, s. 5566 nr. 25, s. 5605 nr. 
10, s. 5789 nr. 22, s. 6446 nr. 26, s. 
6682 nr. 32, s. 7144 nr. 14, s. 9489 nr. 
85, s. 10109 nr. 4%, s. 10570 nr. 48, s. 
10843 nr. 28, s. 11744 nr. 2. Nadto wy- 
ciągnięto następujacych 36 seryj: 326, 
422 915 1816 2108 2208 3758 4776 5486 
6149 6241 6359 7262 1368 1380 7581 
7666 8169 8447 8503 85560 9194 9282 
9359 9449 9745 10267 10882 11886 i 
11797, których numera 1 do 50 wycofa- 
ne zostaną za zapłaceniem nominalnej 
wartości 12 złr. 

Przy ciagnieniu losów m. Tryestu 
wygrały dalej: po 200 złr. nr. 2497 
3349 12895 15183 i 16057; po 150 złr. 
ur. 2171 2340 8000 13566 i 15573. 

Przy ciagnieniu losów m. Lublany 
wygrały dalej: po 600 złr. nr. 13077 
16170 33235 i 44985; po 500 złr. nr. 
49388 i 63887, 

Przy ciągnieniu losów brunszwi 
ckich wygrały dalej: po 3000 marek 
s. 8612 nr. 5 s. 7689 nr. 5. 

W wczorajszem ciągnieniu losów ins- 
bruckich padła główna wygrana 15000 
złr. na nr. 28778, druga wygrana 2000 
złr. na nr. 8446. 

— Niewypłacalność. Wiedeński „Cre- 
ditorenverein* ogłasza niewypłacalność S. 
Muetza we Lwowie i Lei Seemen'owej w 
Drohobyczu. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 4. stycznia, (telegrafowane. 


Remty: wspólna papierowa 9832. sichroi 
9775, austr, koronowa 9695, złota 11845, węg. 
koron. 95-15 złota 117:00. 

Akeye przedsiębiorstw transportowych: Ko- 
lei Czerniowieckiej 262 — Północnej 2925, — 
Państwowej 309.—, Północno-zachod 242 25, Weg. 
półn.-wschod. 20375, Południowej (Lombardy; 
10750, are. Albrechta (za 2u0) 9525, Bukowiń 
skich kolei lokalnych (za 200) 178 Kołomyjskich 
(za 200) ——, 

Akcye banków: austr. węsgiersk. na 60" zł 
1003—, angło-austr. 158'50, Liinderbanxu 258 60 
Unionbanku 25750, bukow. Zakład kredyt. ziem 
za 200 zł. 154*— ezesk, Banku eskont. za 200 z? 
610, galie. Banku hypot. za 209 zł, 360, galic 
tanku dla handlu i przemysłu za 2099 
chorw.-słow, Banku kraj. hypot. 11425 Żiwec- 
stenska banka J27-—. Kredyty austr. 35365 Kre- 
dyty węg. 42415. 

Pożyezki publiczne: Gal. propinacyjne 9730 
bukow. propin. 102'30. buk indemn. 000-00, gal. 
kraj. z r. 1893 96: -. 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
109775, Gal. Zakł. kred. zieu, w Krakowie 102.25 
Gal. Tow. kred. ziem. 95825, 4%, pr. Banku kra 
jowego 100'50, bukow. Zakład. krəd. ziem. 10100 
5 pre. bukow. kasy oszczędn. 100 —., 

Losy: austr Czerw. krzyża 1840, węg. Czerw 
krzyża 12:20, Bazylika ——, Krakowskie 0000 
Stanisławowskie —'—. Tureckie 5453, 

Waluty: lubie pxpier. 13250, 20-markówki 
1220, 30-irankówki 989, sovereings 1241, tu- 
rackie liry złote 11723 :100 markówki 61'00 wło- 
skie 100 lirówsi 44:10. 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 4. stycznia. Na wtorkowy targ 
przypędzono wołów salicyjskich 334, węgierskich 
888, niemieckich 2031 razem 8258 Sztuk. Gali-| 
cyjskie płacono 5: —58, 60, osobiiwe 62—64, 65, ' 
węgierskie 54 do 58, 60, osobliwsze 62—65, 67, 
niemieckie 57 do 60, 52, 65, 63, 69 za 100 kilo 
mięsa. 

Wiedeń 4. stycznia. Na wtorkowy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1368 
eztuk 

Płacono 35 do 33, 40, 42 zł. za 100 kio ży- 
wej wagi. Targ był ożywiony. 

Z krakowskiego Zakładu kontumacyjnego na 

Pradniku. 
Targ na nierogacizne. 

Przypędzono na targ dnia 2, stycznia 1894 
sztuk 2010. Notowano: prosieta — do — zł. 
chude 30—32 zł.; mięsne 00—00 zł. Wszystko za 
parę. Tuczne płacono 37—40 ct. za klg. żywej 
wagi. 

Załadowano do krajów Monatehii 1997 sztuk, 
za granicę — sztuk Do Krak wa — Szus. 

„ Wiedeń 4. stycznia. Na przyjazne usposo 
bienie, jakie wezoraj zapanawało na rynku tu- 
tejszym, niepomyślny wpływ wywarły wi'domo- 
ści z Berlina. | 

Sprzedawano pszenicę na wiosnę po zl. 767, 
0—, üÖ—, owies na wiesnę G87, 08, 6:86. 
Zresztą notowano: żyto na wiosna "37, 6:38, 0*—, 
kukurudzę na maj-czetwieu 537, 5'35, 0'—, psze- 
nice na jesień 7:78, T:90 rzepsk na styczeń-luty 
rej do 13:25, na sierpień-wrzesień 1260 do 
12 70. 


wówczas, gdy rozmawiała nie z panią, 
lecz z kuzynką z prowincyi, mogła mieć 
goraczkę i pleść od rzeczy... 

— Ależ panie mecenasie... Kuzynka 
moja... Zaraz, kiedy to było? 

Tu pani Niedziedzka, wzniósłszy Oczy 
na sufit, zestawia na prędce szczegóły 
pod względem czasu : ! 

— A tak, kuzynka moja była u Klau- 
dyi w piatek wieczorem, ja zaś odwie- 
dziłam ja w sobotę czy w niedzielę Ta- 
no... tak, tak, przypominam sobie, przy” 
pominam bardzo dobrze, panie Żył 
sie... było to w sobotę rano. Czyż więć 
mógł stan chorej W ciągu. kilkunasta e 
dzin uledz tak gwałtownej zmianie 

3 Ma PA gt panie mecenasie, 

ie. Klaudya przez cały 
WER rę godzin 
tydzień ostatni, nawet na Parę 5 


ierci i tomna 
ercia była zupełnie przytomną 
ABE iła, sjoalło na sobie znamię 


i to, co mów ak 
Śli powziętych oddawna, pewny 
o T zaś gorączkowych wy- 


ni. 
niejsza 0 to, - sz 
i puśćmy, że to co mówiła pan- 
Pa Klaudya było rzeczywiście przy zdro- 
wych zmysłach i pod wpływem rozwagi 
pomyślane. Przystąpmy zatem do istoty 
rzeczy. 
— Tak. Otóż Klaudya rozmawiała 
dnia tego bardzo szczegółowo o każdym 


tworów wyobraź 
— Zresztę m 


3 
A... | zdk M EF REEBE 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 4. stycznia. 

Hotel Szwajcarski. J. Biliński z Les- 
czyna, J. Mandelbaum Z Stanisławowa, A. 
Bratkowska i M. Łada z Rosji, M. Schaflel 
z Tarnopola, M. Szczęk z Leżajska, L. Dre- 
chler z Wiednia. , 
W OOO 


Stan powietrza. 
mieliśmy pogodę. 

Barometr idzie w górę. i 

Stan barometru zredukowany do pozio: 
mu worza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 766 mm. 

Prognoza na dobę d. 5. stycznia: br. 
iod północy do pólnocy). Wiatr będzie ¢0 
do kierunku wschodni o średniej prędkości 
4 m sek. 

Średnia temperatura doby pozostanie 0- 
koło —2000C, niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza po- 
zostanie około 809/,. 

Opadu nie będzie, pogoda. 


Przez całą dobę 


Jntro d. 5. stycznia: św. Telesfora. 


— św. Euwhenji. 


IMHadesłans. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Jedynie złożone z liści i kwiatów 
ZIÓŁKA CHAMBARDA są pewnym środ- 
kiem na przeczyszczenie, przyjemnym 
w smaku, działającym łagodnie, nie nu- 
żacym i nadającym się dla osób delika- 
tnysh i wrażliwych. 

Używanie ich nie wymaga żadnych 
szczególnych ostrożności, nie zmusza do 
pozostuwania w domu, uni też do zanie- 
chaniń zwykłego trybu życia lub dyety. 

Jest to środek na przeczyszczenie 
najłatwiejszy do zażycia i najprzyjem- 
niejszy. 

Składy we Lwowie w aptekach PP. 
Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera, La- 
chowicza, Beisera, i Sklepińskiego; W 
Krakowie w aptekach PP. Redyka i Wi- 
szniewskiego. 

z Fw, 


W kat leczenie woda. Medyezno-elektryczny 
sposób le zenia usuwa zupełnie kuracyę wodną. 
Tępy słuch, szum w uszach, reumatyzm, gicht, 
ischias, trudność trudność trawienia, osłabienie 
nerwów, zbytnią otyłość, bronchitis, astmę, ka- 
tary i t4. prędkie i pewne wyleczenie bez przer- 
wy zajęcia. Poradnik gratis. Instytut elekiryceno- 
medyczny z ka f dem Beriich, Kóln am Rh 

Nr. 2 


a. 


Z 


Administracya „Pierwszego polskie- 
go Kuryera kolejowego“ uprasza uprzej- 
mie wszystkich tych P. T, adresatów, któ- 
rzy pocztą otrzymali rzeczony Kuryer na 
sezon letni r. b. o łuskawe wyrówname 
zaległej należytości za takowy w kwocie 
20 ct. 


GO 
ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od E czerwca 1888. 
(Czas lwowski). 


©dchodzą de 
Kuryer | Osobowy 
Í 
Krakowa 301| 10:44] 526/151] 736 
Podwołocz, | 6-44) 3-30] 1016] ri! 
Pow. Podzam. | 6-54] 332410401133] — 
Czerniowiec] 6:36 — | 10:36] 331/1056 


Stryja —| Moze t2il 33i| *% 

Belzea -| - 9-56] 7:21 = 
pn S A 

Przychodzą Z | 

Krakowa 300) 601] 638 s. 9-35 

Podwołocz. | 2451 10% GZ 9:36 — 

Podw. Podzam | 234) 9% 93 du ża 

Czerniowiec | 1030] = | 73) T5125 

Stryja =j —)| Loe 9-06) 933 

Belzec — | 8T| 526 


Cyfry tluste, w których minuty podkreslone , 
są czarna linijka, oznaczają porę noeng od go- 
dziny 6 wieczorem do godz. 5 mia. 54. Ą 

Czas Iwowsid różai się o minut 35 0 
średnio - europejskiego, & mianowicie : gdy ze 
gar środkowo -europejski (kolejowy) w eż 
godzinę 12, zegwr lwowski wskazuje godzinę 
1 i zł B A = 
URE: informacyjnem austryackich kolei 
państw. we Lwowie ul. Trzeciego Mają 1. K 
(Hotel Imperial) sprzedaż b.letów ak , 
okreżnych, dowolnie zestawianycb, — m 
tów do jazdy, taryf i rozkładów Jazdy, n Š 
kieszonkowym, informacye W sprawach ary 
fowych i przewozowychj 


Z ooznomócć 


złonku rodziny naszej. Zasta- 
nad stanem obecnym, prze- 
yszłością każdego. Ze słów 
że rozporządzająe półmilio- 
kiem nie wia o 
s: oranieć. Gdy przyszła kolej na 
ża W, sierotki, rzekła do kuzynki : 
O wnuki badź spokojna. Tych uważa- 
fam zawsze za moich najbliższych. Dzie- 
ci Jydrunia są mi tak drogie, jak dro- 
gim był sam Jędruś.“ Jędrzejem zwał 
się ojciec sierotek : Genia i Musi. A trze- 
ba panu mecenasowi wiedzieć, że o Kiau 
dyi opowiadano swego czasu, iż mimo 
podeszłego wieku, kochała się w nim na 
zabój. Mogłabym tu nawet przytoczyć... 
ale prawda, to nie należy do rzeczy... 
Wracam więc do sierotek. „O wnuki bądź 
spokojna — powiedziała tedy nieboszezku 
— wyposażę je tak, że magnaci zazdro- 
ścić im będą. Już w tej mierze ndwet 
rozporządziłam.* Rzecz prosta, żea ku- 
zynka nie chcąc drażnić staruszki, nie 
pjtała o bliższe szczegóły testamentu, 
tera bardziej, iż nie przypuszczała, żeby 
tak rozsądna kobieta jak Klaudya usta- 
noówiła brata $, p. Jędrzeja wykonawca 
testamentu, y 
— A cóż pani zarzuca bratu niebo- 
szczyka Jędrzeja ? 


niemal ezi 
nawiała się 
szłością i prz 
jej wynikało, 
nowym mająż 


(C. d. n.) 
» 


$ 


Na kolędę 


Największy wybór 


obrazków świętych 


tak własnego nakładu jak i ob- 
cych wydań z najpierwszych zakła- 
dów paryskich, czarnych i kolo- 
rowych 
po najniższej cenie 
poleca 486 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD. KIŁKOWSKIEGO 


W KRAKOWIE. 


es 


DROBNE OGLOSZENIA 
po cencie od wyrazu. 


UCHENKI naftowe niedymiace (pod 

Sato po złr. 1'80, 275 i 3775 
poleca Piotr Chrzastowski, handel żela- 
żny we Lwowie, placo Kapitulny 1 (naprze- 
eiw k. tedry). 


R'AJPRAKTYCZNIEJSZE na suknie 
domowe Szewioty podwójnej szerokości 
metr 45 ct. w wielkim wyborze poleca Ma- 
zyn F. KNAUER I SYN, Lwów, plac 


a 
Ee taing. 702 
| ROSYJSKIE damskie, mę- 
skie i dzieciane sprzedają najtaniej 
8. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 
Lwów, plao Halicki 1. 3. 721 


poner dla posłańców pocztowych z 3 
kluczykami, poleca naj:aniej 
PAWEŁ LANGNER Lwów, Halicka 16. 


oSA na zabawy do wynajęcia. 


Ulica 
Piekarska 31. 840 


OE Towarzystwo Handlowe 
wa Lwowie, Pańska 21, sprzedaje po 
eeuach hurtownych Sól kamienuą w ka- 
wałkach i mieloną dła bydła , koni. Sma-; 
rewidła do wozów i Ollwę do maszyn. 
834 


NBERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 


nn A A 


Doniesienie handlowe. i 


Handel towarów kolonialnych 
herbaty, win i delikatesów 
dotąd pod firmą spółki: 


Sadłowski i Markiewicz 


we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3 


istniejący, przeszedł z dniem 1. stycznia 1894 wraz ze wszyst- 
kiemi wierzytelnościami i długami na wyłączną własność na- 
szego współwłaściciela p. Jana Sadłowskiego, który odtąd ten 
handel pod własną protokołowaną firmą 


JAN SADŁOWSKI 


i na własny rachunek nadal prowadzić będzie. i 
Składając nasze podziękowanie za doznawane względy i 

zaufanie upraszamy o takowe dla naszego następcy 

5176 s głębokiem uszanowaniem 


Jan Sadłowski i St. Markiewicz. 


Jak powyższe doniesienie opiewa, objąłem z dniem 1 sty- 
cznia 1894 na wyłączną własność 


HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH, HERBATY, WIN 1 DELIKATESÓW 


zgasłej spółki naszej i odtąd takowy pod własną firmą 


JAN SADŁÓWSKI 


i na własny rachunek prowadzić będę. 

W niczem nieuszczuplone wyposażenie handlu pozosta- 
wia mi pełną siłę mej działalności, która niezmiennie jak do- 
tąd skierowaną będzie, aby dostarczaniem doborowego towaru, 
skrzętną, nezciwą i dokładną usługą, zdobytą reputacyę han- 
dlu i nadal zachować. i 

Z tem zapewnieniem mam zaszczyt poleció się łaskawym 
względom zacnych P. T. odbiorców i upraszać o dalsze Ich 
zaufanie, na które sobie zasłużyć będzie mojem najnsilniej- 
szem dążeniem. 


| 
| 
| 
| 


i 
ż 


Z głębokiem uszanowaniem 
Jan Sadłowski. 


Biuro Ogłoszen Lwów, Kopernika 11. 
ĄDENIK poszukuje lekcyi. Zaskawa Li 3587. ur 5173 
oferty pod Lt. M. W, w Adm. 830 © 
ZAKO dla oficerów piechoty, 57 ctm, Wydział powiatowy w Samborze rozpisuje niniejszem konkurs 
C prawie nieużywane, tanio do sprzeda-|na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w łące z płacą roczną 
nis. Zgłoszenia do Administracyi „Gazetyjg kwocie 500 złr. i ryczałtem na podróże służbowe w kwocie rocznej 
Narodowej” dla Dr. W. B. 834 275 złr 


UTRO damskie w dobrym stanie tanio 
do nabycła. Skarbkowska 4, I. piętro, 
drawi 2. 


YSZEDŁ u mnie najnowszy cennik 
z ogólną informacyą dotyczącą spos bu, 
obchodzenia się, a w szczególności używa- 
nia herbaty. Na żądanie BR gratis. 
ADOLF SINGER, Lwów, ulica Sykstuska 
17, właściciel wyłącznego składu Meta 


RZEWO opałowe, węgiel kamienny, 
macie Krntor Spółki importu wę: 
gla, Bykstuska 25. f 


ONIAK TOKAJSKI tylko z prawdzi- 

wego i czystego wina wyrabiany, za 
którego naturalność ręczę i który tysiące 
znawców uznało za najlepszy 
ynie w składzie Jana Bodnara, ulica 
Akademicka 20. Cena za dużą fiaszkę złr 
1:50. Zamówienia z prowincyi odwrotną 
pocztą. 


.) 


Okręg sanitarny obejmuje 16 gmin z ludnością 16858 na obsza- 
rze 2290 kilometrów. 

Starający sią o tę posadę mają się wykazać : 

1. prawem obywatelstwa austryackiego ; . 

2. dyplomem doktora medycyny uprawniającym do wykonywania 
praktyki lekarskiej ; 

3. świadectwam moralności ; 

4. świadectwem zdrowia wydanem lub potwierdzonem przez c.k. 
lekarza powiatowego ; 
5. znajomością języków krajowych ; , 
6. praktyką najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim, d 
a oraz ma przyjąć obowiązek utrzymywania apteki domowej. © 
Posada nadauą zostanie prowizorycznie na jeden rok po upływie 


„którego nastąpić dopiero może stabilizacyn. 


Ooowiązki służbowe określa instrukeya służbowa z 31. grndnia 


1891 dz. ust. ust. kraj. Nr. 83. 


Podania wnosić należy do Wydziału powiatowego najdalej do 


do nabyciaj31, stycznia 1894. 


Z Wydziału powiatowego 
w Samborze dnia 9. grudnia 1893. 


PRACOWNIĘ SUKIEN DAMSKICH 
EMILIA SOKOŁOWSKA 


otworzyła we Lwowie w Rynku 1. 29, I. piętro. 
Poleca się Szanawnej P. T. Publiczności. 7 
BSG" Wszelkie zamówienia z prowincji uskutucznia najrzetelniej. "gmgq 


(uczenica Wortha) 
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Pomim 


Dr. 


kość, św! 
Ręce, 

wuje sI 

M YDŁA 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środha u 
nam danego. Balsam brzoz.wy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny (es. rosyjskiego 
ministeryum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefiuch 
w Londynie i w.i. ezczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje uaskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubl bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, pleg! I za- 
ozerwionienia, wygładza zmarszozki I dzioby po osple, nadając skórze niezrównaną gład- 


o wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 


polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, od 3V lat isrniejącegojsrodka, którym jest 


Fryd. Lengiela BALSAM BRZOZŻOW Y 


pea seipa wprost przez naturę samą 


eży I ożywiony koloryt. — Cena Balssmu brzczowego złr. 1'50 za dzbanuszek, 
które po użyciu Balssmu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser 


nadal za pomocą Dr. LENGIELA 0P0-CREME, doza 60 ot. i Dr. LENGIELA 


BENZOE, za sztukę Ct. 60 i 35. 4212 


Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckara, w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka apt, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt, w Tarno- 
wie u Maurycego Adlera w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. Huas. 


począwszy 


wszystkie zaś znajdujące się 


z 30 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


Galic. Bank kredytowy 


od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


4ASYGNATY KASOW 


z 8-d 


niowem wypowiedzeniem, 
w obiegu 4:/,9/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 


powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia i. maja 1890 po 4'/, 


-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Dyrekcya. 
Ni 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 5. Stycznia 1894. Nr. 3. 


shed ch dochoch h chdacłach ch hdach chcdach ch SE 
Ważne 


dla gorzelń, browarów, 
tartaków i fabryk 


TECHNICZNE ARTYKUŁY GUMOWE 


jak: węże gumowe, płyty, pler- 

Ścienie, sznury do spajania ko- 

tłów parowych, we wszystkich sze- 
rokościach i grubościach, poleca 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek 35. 


SPPFPYPPPPPPPY FYPYWPYPPY 


RFP pp ppp pp papp p pp pp p kai: 


Leon Juwelier 
Lwów, Rynek 1 12 5'49 


pracownia artystyczno i budowlano-ślugarska. 


Monter wszelkich żaluzyj i konstruktor wo- 

dociągów. Wszelkie roboty wchodzące w za- 

kres tego rodzaju wypełniam podług naj- 

nowszej konstrukeyi, na sposób zagraniczny 
po cenach nader przystępnych. 


= mrm a AA YZ 


AJENTÓW. 


podróżujących 
którzy zwiedzają huty żelazne, fabryki, 
traczki, ludwisarnie , poszukuje dla zleceń 
za prowizyą bardzo dobra firma. Zgłosze- 
nia: „Energisch* do biura anonsów : An- 
ton Metzei, Budapest (Palais Haas) 


Pisarz ekonomiczny 


były nkończony uczeń krajowej niższej 
szkoły rolniczej w Dublanach , z postępem 
ardzo dobrym, kawaler w wieku lat 33, 
z chlubnemi świadestwami, mogący się od 
wołać na rekomendacye wszystkich swoich 
dotychczssowych chlebodaweów, rosumieją- 
cy sẹ na odtłuszczaniu mleka centryfugą i 
prowadzeniu mleczarni centiyfugalnej, po= 
szukuje miejsca zaraz. Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: P sarz ekonomiczny, poste 
restante Zarzecze koło Jarosławia. 843 


Pólsasz1i 
przewyborne, na sposób amerykański na- 
dziewane indykam', kapłonami, kaczkami, 
panterkami (forma rulady). Wędzone mogą 
wisieć rok cały. Sztuka kilowa 2 złr., po- 


Une parisienne donnant des 
leçons en ville cherche une de- 
meure dans une familie. Plae 
Benedyktyński 1, I. piętro. 


Akademik 
poszuknje lekeyi. 

A. Boczarski u Maryi Głogowskiej, 

ulica Fredry 1. 3. 


5171 


Ane ; > 
$ yeowanie Hatea $ 
MU PP. GRIMAULT i ©, w Paryżu % 
' Skuteczność niezawod- % 
na w leczeniu rzeżączek f 
bez utrudzenia żołądka, 
ki które zawsze pociąga za $ 
sobą użycie kapsułek z 


leca Zarząd dworu Łapszyn poczta Brzeżany. 


Znakomitą 


Maap francuska 


Lakier bursztynowy to podłóg 


w różnych kolorach 
poleca po najtańszych cenach 
FIRMA HANDLOWA 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska 2. 


kubeba w płynie. 


W Paryżu, B, ulica Vivienne, i w 
głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolasza 
Wew'órskiego, Ruckera, Sklepińskiego i 
Beisera. 5157 


Sezon zimowy 
w Zakopanem. 


Jakład wodoleczniczy Dr. Piaseckiegn 
na Klemensówce przyjmuje gości kuracyj- 
rych w zimie tak samo jak w lecie. Poko- 
ja gościnne wewnątrz tynkowane zZ pieca 
mi kamiennemi i podwójnemi oknami. Ku- 
chnia wybotna w własnym zarządzie. Ce- 
ny: 4—5 złr. dziennie od osoby za mio- 
szkanie, żywność , kuracyę , gpał i usługę. 


Dr. Wenanty Piasecki 
właściciel i kierujący lekarz sakładu. 


mrIXORÁ 
EIP PINAUD 


| Myuio. aee. a SFJP L PIXORA 


nama i 
4) 


Fssencya dlachustek i, FIXCJA $ 

Woda tudłczowa, ,.. à FIGORA n 

| Pomada........,... a TIKGRE S 
s. a NAUCZ 


| Olejek....... 
, Puder ryzowy 
PIEOSMELYIS: mł. 


a PIKOBA g, 
A PIŃSRA gj 
| 37, Boul de Strasoczig. 27% 


p 
. UJ N 
TETERE Z) 


r 


Bogan 


Krajowa fabryka wyrobów tkackich 
WŁ. GONETA W KORCZYNIE 


poleea znane jako najlepsze 
czysto lniane płótna korczyńskie 


na koszule, prześcieradła bez szwu wszel- 
kiej szerokości od grubych do najcieńczych, 
dymy na spodnice, poszwy itp., ręczniki 
zwykłe i do nacierania, chustki do nosa 
grubsze i cienkie webowe, białe i koloro- 
we, drelichy na liberye i materace, płótna 
żaglowe, obrusy, serwety, Ścierki, płotna 
grube półbielone itp. wyroby w najlepszym 
atunku. Cenniki i próbki żędanych gatun- 
ków gratis i franco, Za dobroć wyrobu 
poręcza się. 4852 


JARZYNA 
jubiler i złotnik k 
Y we Lwowie, pi. Marjąck, BA% 
poleva Bwój bogato za. 
opatrzony skład wyro. $$ 
hów Jubilerskich, zło- MEY 

ych + srebrnych $ 

po uajniżnzyc, K 
tenach 


s s 


Nowo otworzony 


ZAKŁAD 
spedycyjno- kolejowy 


Wilhelma Tarczyńskiego 


we Lwowie, ul. Sykstuska 31 
załatwia 
przywóz pakunków z kolei i 
ekspedycyę na kolei 


tudziez trudni się 


przeprowadzaniem mebli 
tu i na prowincji. 
Wszelkie zlecenia w zakres transportn 
1 ekspedycyi wchodzące, wykopuje na. 
tychmiast po umiarkowanych cenach. Szi- 
nownym firmom kupiecsim i P T. Publi- 
czności poleca się łaskawym względom 


5168 W. Turczyński, 


Na podarunki dla młodzieży! 
WIKTOR BERGER 


jen. zastępstwo ang. welocypudów i skład 
fabryczny wszelkich potrzeb do fotografii 
Lwów, ulica Akademicka 8 


polses 4153 


APARATY FQTOGRAFiCZN 


po zir. 40, 6, T20, 15, 


40 izwvże 


LĄ 


Uwaga. Do każdego apmatu dodaje 
się dokładny opis i objaśnienie tak , ża 
każde dziecko nawet z łatwością bez na- 
uki fotografować może. Cenniki fotogra 
ficzne, jakoteż welocypełów, siodeł i 
ocy na konie gratis i franco. 


UA: 


ELIXIR WINNY 
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ- 
KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatun- 
ków chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw wynedznieniu, braku sił, bla- 
daczce, uposłedzonemu trawieniu, zi- 
mnicom zadawnionym t uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc. 


0+0+0+0+0+0+00020+00+ 
e ASEKURACYJNO-EKONOMICZNY 


KALENDARZ 


opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
kraju. 
Kalendarz ten jedyny fachowy w Polsce, zawiera 5 części: 


w 

I. Kalendarium i informacye 
III. Kasy oszczędności (opr. 
listów prywatnych ; Tow. 


czyński, dr. Stefczyk, dr. 
V. Ogłoszenia. 


CELL RL AA Da Dd Ad a hd: hi 


Główny skład w księgarni 
+ 


II. Banki i asek racye (opracował Bolesław Lewicki). 
towe (opr. N. Ulmer). Tow. gospodarcze; Tow. Oficya- 


IV. Część fachowa; prof. Dr. Głąbiński, inż. hr. Łubień- 
ski, Józef Mrazek, T. Merunowiez, M. Rodoć, A. Wil- 


Lewicki, Z. Korostyński i w. i. 
Cena egzemplarza: 


w płótno oprawnego na w:linowym papierze 
broszurowanego, na zwykłym papierze 


Lwów, ulica Karola Lndwika l. 8. 


— 0+6+00009+906©+9$9e 


W PARYŻU, 22 8 19, ULICA DROUOT. 
| Dostać można we wszystkich aptekach. 


ogólne. 
T. Łopuszański). Stow. kredy- 
Kółek roln. 


J. G. Pawlikowski, ur. Witułd 

i 656 
1 zł. 20 et. 
60 , 
Jakubowskiego I Zadurowicza 
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Zarząd dóbr Sidorów poczta Brzeżany 
sprzedaje 


GROCH VICTORIA 


na nasienie w znakomitej jakości po 11 złr. za 100 kig. wraz z war- 
tością worka, loco stacya Husiatyn. 


5174, 


W RAE EEG 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśli trójkątna butelka jest zami nięta kartką za- 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonrm i czarnym, na żółtym papierze. 


Dotąd nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


prawdziwy, oczyszczony 


E 


Wilhelma Maager'a, w Wied 


Przez pierwsze znakomitości medyczna 
g z powodu wielkiej strawności przedew 
# dzieciem zalecany we wszystkich tych w 


i 


AGLA a Ay ora Nanger” RA 
af durzelżeo arkaboa KH 


x) dzież do nabycia we wszystkich aptek 

jj dlach kerzennych monarchii austro-wegi 
We Lwowie: u pp. P. Mikolasza, Z, 
Beisera, K, Krzyżanwskiego aptekarzy, 
cza, Karola Bałłabana, kupców. — Głów 
Austryj: W. Maager, II[./3., Heuma 
Naśladownietwo będzie sądownie 


> PUT ="H HH 
3 Protacotiister ~ R 


B Virschlussstreifen A 


L. 20868/93. 
Ogłoszenie konkursu. 


Zarząd miasta Tarnopola rozpisuje niniejs 
celem obsadzenia przy Magistracie miasta Ta 
pujacych posad urzędników. 

1. Koncepisty Magistratu z roczną płaca 
datkiem na pomieszkanie 100 złr. i z prawe 
trzech pięcioleci po 75 złr.; 

2. Praktykanta konceptowego Magistratu z rd 
600 złr. 

O posadę koneepisty ubiegać się ukończeni prawni 
z trzema egzaminami państwowymi; pożądaną jest nadto je- 
dnoroczna przynajmniej praktyka przy władzach administra- 
cyjnych czy to rządowych, czy autonomicznych. 

O posadę praktykanta konceptowego ubiegać się moga 
ukończeni prawnicy z dwoma egzaminami państwowymi. 

Kompetenci obowiązani są znać dobrze jezyki krajowe, 
nie mogą przekraczać wieku lat 40 i muszą wykazać , że 
posiadają obywatelstwo austryackie. 

Posady powyższe nadane zostaną na rok prowizorycznie, 
poczem kandydat, który tę posadę otrzyma, będzie stabilizo- 
wany z prawem do emerytury, jeżeli do piastowania otrzy- 
manej posady okaże się uzdolnionym. 

Podania udokumentowane wnosić należy najpóźniej do 
31. stycznia i894 r. do Zarządu miasta Tarnopola. 

Tarnopol, dnia 27. grudnia 1893. 

Zarząd miasta. 


5095 Herbabnego aromatyczna ja 


sencya przeciw-poŚćcowa 


KIW u: uuizeax ay RA ma Vo. 


D- Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 
trzony marką ochronną obok przedstawioną. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowinejl: 


Wiedeń, Apteka „zur Rarmherzigkeit" 
VIL./1, Kaiserstrasso 74 I 75. 


Takowy do nabycia we Lwowie: w aptekach: Piotra Mikolascha, Zy- 
gmunta Ruekera, J. Wewiórskiego, H. Blumenielda p A. Sklepińskiego, J. Bei- 
sera, J. Piepesa; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski 
apt., A Siedlecki; w Białej: A. Haas, A. Fuchs i R. Keler; w Bursztynie: 
A. Braunstein; w Brzeżanach: A. Durst; w Borszczowie : M. Niemczawski; 
w Brodach: M. Griinnspan; w Czerniowcach: J. Mahl, dr. J. Barber, W. v. 
Alth; w Dorna Watra: F. Fritsch; w Gródku: J. Heschele; w Gurahumora 
E. Botezat; u Horodence: M. Axentowicz; w Jarosławiu : J. Rohm i J. Wi- 
słoeki; w Jaśle: R. Palb ; w Ktmpolung: J. Móller; w Kołomyi: J. Sido- 
rowicz, E. Stenzel i K. Br Witosławski; w Kopyczyńcach: M. Reder; w Kry- 
nicy: H. Nitribit, w Mielcu: A. Paklikówaśii w Milówce: J. Reisner; w 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przmyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankie- 
wież ; w Frzemyślanach: Z, Baranowski; | w Radowcach: J, kosignon; w Sa- 
dagórze ; Rubipowicz; w Śniałynie: F. Niemeżewski; to Stryju: U. Jahr: w 
Suczawie: L. Bischoff, J, Schmied; w Sanoku: F. Giels ; w Stanisławowie: 
J. Macura i A. Strzemecki apt.; "© Samborze: Aleksiewicz apt; w Storożyńcu 
H, Fillenbaum ; w Serecie: F. Beil; w Tarnopolu: M. Krzyżanowski, Kar 
ane i L. Fleischmann ; w Tarnowie : Sokalski, w Wslatnowicach: F. Behnei- 
der; w Winnikuch: K. Baumann ; w Éółkwi: w o. k. aptece obwod. A. Dadlec. 


ŁABY i PEETA E 


Konkurs. 


Stosownie do uchwały Wydziału powiatowego w Roha- 
tynie z dnia 19. grudnia 1898 r. rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę akuszerki okręgowej z siedzibą w. 
Knihyniczach. 

Okręg ten stanowi 7 gmin i obszarów dworskich z 7558 
mieszkańców. Do posady tej przywiązana jest roczną płaca 
100 złr. płatny zkasy Wydziału pow. w Rohatynie w ratach 
miesięcznych z dołu. Nadto będą jej dotyczące gminy i ob- 
szary dworskie dostarczać bezpłatnie podwody w podróżach 
tam i z powrotem, gdy zostanie wezwana celem udzielenia 
pomocy ubogiej kobiecie, w miejscowości odległej o 3 lub 
więcej kilometrów od Knihinicz. 

Obowiązkiem akuszerki okręgowej będzie udzielać bez- 
płatnej pomocy ubogim kobietom, rodzącym tak w gminach 
jak i na obszarach dworskich do jej okręgu należących, o- 
raz odbywać pierwszą kąpiel dziecka bez osobnego wyna- 
grodzenia. 

Kandydatki chcące ubiegać się o tę posadę, mają przed- 
łożyć podania swe z dołączeniem dyplomu szkoły akuszeryi 
lub wjerzytelnego odpisu takowego i świadectwo moralności 
Wydziałowi powiatowemu w Rohatynie najpóźniej do 31. 
stycznia 1894 r. 

Rohatyn dnia 26. grudnia 18938 r. 


Wydział powiatowy. 


5162 


Z drakarni i litografi Pillera i Spółki. Telefon 174 a.) 
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